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Prmum,erata na „Nową Reformę“ od 1 stycznia 1900 r. wynosi: 
J irakow ie : 12 złr. (24 koron) rocznie; złr. (6 koron) kw ar­

talnie: 1 sir. (2 korony) m fJ ‘ęcznie.
W  Anstro-W ęgrzech z p rzesy łk ą  p o cz to w ą: 16 złr. (32 koron) 

rocznie; §  złr. (16 koron) półrocznie; 4 złr. (8 k o ­
ron) kwartaln ie; 1 złr^l35 ct. (2 k o ro n y  70  hel.) 
m iesięcznie.

Cenę pojedynczego numeru zniża się na 5 centów w  miejscu, a 6 c t  z przesyłką.
Inne zm iany w cenach prenuńrieraty, uwidoczniono w nagłówku dziennika.

P re n u m era to rzy , k tó rzy  ?uż w n ieś li p rze d p ła tę  w edle d a ­
w nej ceny, zechcą p rzy  o d n o w ien iu  p re n u m e ra ty  p o trąc ić  obe­
cn ie  n ad p łaco n ą  kw otę. N a żądanie , n adw yżkę tę  zw raca  Admi- 
n is tra c y a  „Nowej Reform y".

Pomimo tak znacznego obniżenia prenumeraty, nie ustaniemy w dą­
żności do stałego rozwoju naszego pisma we wszystkich działach, któreby 
objęły najważniejsze objawy naszego n a ro d o w e g o  i  spo łecznego  ż y c ia  
pod trzema zaborami, a równocześnie dawały obraz wypadków na teielkiej, 
wszechświatowej arenie, będziemy w możności w z m o c n ić  nasze pismo w roku  
przyszłym  nowemi s iła m i, z równoczesnym z w ię k s z e n ie m  o b ję to śc i 
d z ie n n ik a .  Częstsze, niż dotąd bywało, dodatki do „Nowej R eform y“, zwła­
szcza w przeddzień niedziel i dni świątecznych, dadzą nam możność wydatniej­
szego rozwinięcia

feletonowej i ekonomicznej
części dziennika. Oryginalne korespondeneye z kraju , zaboru rosyjskiego, p ru ­
skiego i z zagranicy wogóle, obfity dział zarówno inform acyj miejscowijćh, ja k  
telefonicznych, telegraficznych i t. d., będą i nadal przedmiotem, troskliwej 
opieki ze strony wydawnictwa „Nowej R eform y11.

D z i a ł  l i t e r a c k i
traktow any będzie w przyszłości obszerniej, niż dotąd, dzidy, wspbłpracowni- 

ikie zapewniliśmy soibie ze strony piór fachowych.
i £ m i7 "p vT Aj ć m t m w y m  A/tiA/ r a j a m i a ć  b ę J z k w W  - c s g te ln łk ó u '  n a -
z wybitniejszen^i utworami pobratymczych ludów słowiańskich: 
C zechów , S ło ęw a kó w , S ło w ie  ftc ó w  i C h o r w a tó w , poda- 

Ęn&cześnie, u^Jjglszyjn ćiapr? w dziaie „L is tó w  s ło w ia ń s k ic h  
ich cywilizacWnej prący. Z  ''objawami usiłowań naszych w tym  kierunku, 

Spotkają się czyteM cy nasi j k \  w czasie najbliższym
Oryginalne utwory powieściowe polskie nie zejdą, mimo tego, z pierw- 

szeao planu w naszym feleioniej a najnowsza praca zaszczytnie znanego au­
tora Z ie m i o b ie c a n e j" , W ładysława R e y m o n ta  p. / .;

„1 po dniach wielu i po latach wielu“
zajmie poczesne miejsce w rzędzie nowości powieściowych, przygotowanych 
na sezon najbliższy

¥W k i

Czyniąc zadość z wielu jitron objaw onym życzen iom , dołączać będziemy 
o Nowej Reformy", począwszy od najbliższego tygodnia, ra z na tydzień d o d a t e k ,  
a w i e r a j ą c y  u t w o r y  p o w i e ś c i o w e  w y b i t n y c h  a u t o r ó w  p o l s k i c h  

‘u b c y c n .  Dodatek ten obejmować będzie jeden arkusz druku w  8-ce, w  formacie
k s i ą ż k o w y m .  W  tlen sposób prenum eratorzy nasi otrzym ają wc i ą g u  roku 52 a r­
kusze powieści, które wejdą w  skład ich domowej biblioteczki.

K r a k 6 w ,  2  s ty c zn i..

Zaczął się ubiegły rok pod hasłem pokiju, 
a skończył się krwawą wojną w Afrycp. Poko 
jowe orędzie cara powitano w Europie z cieby- 
wałym ebiuzyazmem. Czać jednak było zaraz 
w tych zachwytach nieszczerość wielką; wielkie 
mocarstwa cieszyły się bardzo, że „olbrzym pół­
nocy ' marzy o pokoju, lecz to zachęcał 
docznie tylko do wzmocaioda w/asnej si 
nej. Ż idce z państw europejskich nie u

o je  wi­
ły zbroj- 
Bt do też

w staraniach zwiększenia zbrojnych zistępó'
stóp doEuropa dalej okuwała się w zbroję od 

głowy. System militarny urągający cywili z icyi 
dogorywającego wieka XIX. nie przestał ani oa 
chwilę być Molochem, pochłaniającym najlopsze 
siły i zasoby bkonomiczne narodów. i

Konferencya pokojowa w Hadze cie jprzynio­
sła tedy żadnych, pozytywnych reznltató^r, oprócz 
tego jednego, 2e kosztowała haieczne samy, 
które naturalnie w krwawym grosza podatko­
wym pokrycie znaleść muszą.

Zdaje się, żo Anglia już podczas konf ireocyi 
w Hadze knuła zdradliwe plany napadu na spo­
kojny Transwaal; poczyniła icż zastrzeżenia, za­
pewniające jej wolnn rękę w jej ekspanzywnej 
polityce. Niebawem toż wybuchła wojna w po­
łudniowej Afryce, której dotychczasowe wyniki 
wielką a i d l i  angielskich mężów stanu niespo 
dzianką. Pokazało się, że flegmatyczny Erueger 
przygotowywał swoją republikę jnż oadawna 
na stan ie  z Anglią; napad Jim esona był dla 
niego wskazówką, że co do namiarów Anglii ża­
dnej nie można mieć wątpliwości. Nowy rok 
przyniesie nam zakończenie wojny. Jnkiekol 
wiek ońo będzie, to jedno wiemy dotąd, że woj 
na ta przybrała tak okropny charakter, jakiego 
nie Widzieliśmy dotąd w wielkich n a , ’** bata­
liach europejskich. Po oba utronach wprowadzo 
no w Airyce -morderczą § roń najnowsze' kon- 
strnkcyi? po oba stronach władają nią ludzie, 
obeznane z jej użyciem. Więc potyczki i bitwy 
poiąjitayfiają całe p le zasiane rannymi i żab i-1

tymi; istne ja tk i ludzkiego mięsa otwierają się
na pobojowiskach.

Czyż to nie urągowisko z cywilizacyi nasze 
go w ieku? Najemny żołnierz angielsk i, nędza z 
irlandzki, lub szżO’k i ,  nie widząc żadnego 
przed sobą zaw oda, zaciąga się w szeregi woj- 
Bkowe, aby za nędzny żołd nałożyć głową w o- 
bronia gw ałtu , aby ciałem swojem dać pokarm 
sępom, gdzieś daleko od ojczystego kraju, 
w skalistych i rozpal mych paszczach połudaio 
wej Afryki. Co iym dziesiątkom tysięcy zdro 
wych i silnych, do pracy zdulnych ludzi, kto 
rzy legli w bitwach a BoSrami, zależeć mogło 
na zdobyczach polityki Chamberlaina ? Polegli 
także lordowie, synowie historycznych rodów 
Albionu, pędzeni niiprzspartą chęcią sławy, 
zdobjcia zwycięskich laurów! A poza n’n r  cóż 
się kryje? najpospclit8za _ gryndersko-giełdowa 
ipekulacya wielkich kapitalistów angielskich, 

którzy siedzą sobie n»jspokojni;j w domu i 
przy czarnej kawie (zytają telegramy o dzie­
siątkach tysięcy rannych i v> ibitych-, — w obro­
nie ich kapitalistycznych interesów!

Niestety p imolubi a polityka angielska nie- 
tylko d w a ^ ^  i t ^ i  wprowadziła na śliskie to­
ry wojny ,wPpiująe jedno i diugie. Ta wojna 
oddziata>a iatalnie n;. pieniężne stosunki w c a ­
ł e  j E u r o p i e ,  wywołując wprustjkatastrofy fi­
nansowe w najodleglejszych jej zakątkach. Wy­
padki te dają przedsmak tego, co dz'ałoby s.ę 
w Europie, gdyby aa jej tery tory uffl rozegrać się 
kiedyś miała wielka jakaś wojna.

Francy i . pomimo w szystko, co się w niej 
dzieje, nie ^ .uc^żje  zwracać i więź, \ uwagi 
cywilizowanego świata. Najlepszym tego dowo- 
deoi s p r a w a  D r e y f u s a .  Trzym ała ona 
w natężeniu opinię całej Europy, a jej epilóg\ 
wywJłał formalną burzę sądów najsprzoczniej- 
s-ych. Francya zdawa.a » ę przechodzić w ubie­
głym roŁu przesilenie wewnętrzne; przeliczyli 
się c i , co Bądzili, że wyjdzie ona z tego sta^, 
dynm złamaną i niedołężną. Przesileni

ostre, ale organizm kraju i narodu okazał się 
niezwykle odpornym. Tyle w nim sił żywo­
tnych, tyle zasobów ekonomicznych, a poczucie 
dli. republikańskiej formy rządów tak Bilne za­
puściło korzenie, — że o przewrotach, rujnu­
jących k ra j , marzyć tam prawie nie można. 
Wszelkie zakusy monarchistów wyglądają na 
tle tego cgólnego usposobienia, na dziecinną, 
swawolną igraszkę, którą poskramia się jednym 
ruchem ręki.

Wielka powszechna wystaw,* w Paryża, która 
da miarę cywilizacyjnego dorobku wszystkich 
państw i narodów św ia ta , będzie obrazem po­
kojowej , mrówczej pracy milioLÓw ludzi. Mimo- 
woli narzuca się py tan ie, z rzom my, P o l a ­
cy , tam przyjdziemy? Pozbawieni politycznego 
bytu, nawet pracy ekonomice jej w łasny wy­
konywać nie możemy rachantk Ten wiek po- 
stępa i cywil zacy i, z który a niebawem poże 
guać się nam p n y jd z ie , był grobem najszla 
chetniejszych porywów polBziego narodu, dał 
przewagę brutalnej s ile , nad ideą, nad etyką 
w pożyciu narodów. Wielkie hasła równoupra­
wnienia narodowego rozbrzmiewały zarówno na 
polich krwawych bitew, jak  z mównic parla­
mentarnych i szpalt dzienników; ale polityka 
urz d rw a, w zastosowaniu do pohkiego narodu, 
srogi im kłam z: dała. Wysługiwaliśmy się wszę­
dzie , gdzie zabizmiai i wolności narodowej po­
budka, — zostaliśmy sam i, gdyśmy w obronie 
jej na własnej ziemi głos podnieśli.

Nie wiemy, ro przyniesie nam ten ostatni 
rok dziewiętnastego wieku; ate to jedno wiemy, 
że był on dla nas okropnem przejściem. Padl.- 
śmy jako państwo; ale żyjemy jzko naród, zdol­
ny do odradzania się , do upomnienia się o 
swoje pcl tozne prawa.

Po zbrojnych powstaniach, zabraliśmy się do 
skrzętnej, ekonomicznej i cywilizacyjnej pracy. 
Czyż nam jednak pracować pozwalano? Nsjbru

ję mogła po- 
nas z całą 

Austryi 
i krzyw- 

utnych, to 
izmu; nie 
jdywaniu 

Ostatnie 
szamota 

ńu z uzy- 
’ę wśród

u będzie 
tam nie 
i zdławi 
trseć się

talniejszy system, na jaki zdcl^ 
lityka nowoczesna, zasto 
bezwzględnośi ą. Wyzy s 
do celów państwowych, 
dzono raz na podstaw ę 
znowu pod pokrywką 
zadawano sobie nawet 
pozorów pod dwoma in 
dwudziestopięcioleeie b; 
nieui Się bezwładnego 
czną przemocą; było 
śmiertelnej walki...

Jeżeli wystawa pows 
turniejem żywych naroi 
braknie; jeżeli idea pańsf 
narodową, tu ślad naszego 
tam mnsi.

Niezależnie od tego polityk 
nie może zboczyć od kiernnkó 
czasowo wytknęła jej praktyka, 
wyprawia nadal harce z prawdą 
wością; niechaj orgie oportunizmu 
leja nad naszemi głowami: m y s o b ą  p o z o ­
s t a ć  m u s i m y .  Eto nie pracuje w imię naro­
dowej idei ten pracuje jej zgubę, na jej pod­
kopanie. Polakowi nie wolnu być obojętnym na 
punkcie narodowym; jemu bie woloo pracować 
na obcy rachunbk, kto tegu obowiązku nie poj 
muje, lub pojąć nie chce, przestaje być synem 
własnego narodu. Co nam po takieb Polakach?

Syrenie głosy polityki państw zaborczych nę­
ciły nas i nęcić nie przestaną. Potrzeba męskiej 
siły i charakteru w narodzie, abyśmy nie dali 
się porwać w odmęty. Dotąd wytrwaliśmy; czyż­
by nam braknąć miało wytrwałości w tej nie 
odgadnionej przyszłości, która wychyla się do 
nas z pomroków dwudziestego w ieka? Nam nie 
wolno wątpić we własne siły.

arodowa 
e dotych 

ech Europa 
i sprawiedli- 
i fałBza Bza-

TSowe ustawy.
Urzędowa Wiener Zeitung z ostatniego dnia 

nbiegłego roku [przyniosła cs»ł> szereg ustaw, 
sankcyonowanycb przez monarchę. Naj więcej 
obchodząca z nich szerokie sf«ry, brzmi:

„Ustawa z dn a 27 grudnia l89y r., doty­
cząca zniesienia stempla dziennikarskiego i ka­
lendarzowego.

Za zgodą obu Izb Rady państwa uznaję za 
stosowne zarządzić, co następuje:

§ 1. Znosi Bię stempil dziennikarski i kalen­
darzowy z dniem 1 stycznia 1900 r.

§ 2. Upoważnia się rząd, aby za ostemplowa­
no już, a po koniec września uie sprzedane La- 
le darze na rok 1900, jeżeU nie noszą śladów 
używ ania, zwracał zapłaconą za nie należytość 
stem plową, przy odpowiedniem przestrzeganiu 
przepisów, zawartych w § 19 ^ sa rak ieg  i pa­
tentu z dnia 6 września 1850 ^

§ 3. Wykonanie tej usta 
ministrowi skarbu.

Wiedeń, dnia 27 gr 
Franci 

W itte k , m p .
Teosam dzi 
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i. sarskie tisn jo  odręczne do 
ladcie gab:netowej, w któ 

_ obu państw w wydatkach 
łowioną zostajd przez koronę ra  
miesięcy r. 1300, dla Austryi 

Vń t>646/49 — dl* W ęgier 333/in, a to

jnż po odciągnięcia 2% praecipuum, które po­
krywa węgierski skarb państwowy.

Dalej ogłoszono cesarskie rozporządzenia w spra­
wie rozdziału podatków spożywczych (Uebirwei- 
sungsgeseis) i w sprawie bonifikacyi rozmaitych 
należytości pomiędzy oba państwami — rozpo­
rządzenie cesirdkie w sprawie uregulowania wza 
jemr.ych Btosnnków Austryi z Węgrami co do 
stempla przy należytościach bezpośrednich i co 
do niektórych taks stemplowych, wreszcie roz 
porządzenie w spraw.e zmiany porządkn, w ja ­
kim następują po sobie rygoroza medyczne.

Sytu acya w  Wiedniu.

u i

Od jednego z członków Koła polskiego otrzy­
mujemy następujące wyjaśnienie obecnej sytna- 
cyi w Wiedniu:

(P) „Porzućmy raz te głupstwa i pogódźmy 
się* takim  zwrotem skierowanym ku Niemcom 
zakończył mowę swoją Dr. P  a c a k na ostat 
niem posiedzeniu delegacyi austryackiej, d. 28 
gradnia a słowa jego illastrują wybornie obecne 
pułożenie. Jeżeli k ied y , to w tej chwili jest 
usposobienie po jednej i po drugitj stronie nad­
zwyczaj pojednawcze i ugodowe. Zmęczenie ogól 
ne, zastój w handlu i przemyśle, jednem  słowem, 
katastrofa ekonomiczna, grożąca, w razie trw a­
nia dalszej walki zarówno Czechom jak  i Niem 
com, usposabia najzacieklejszych przeciwników 
łagodnie. „Jedyną przeszkodą porozumienia się, 
są ci — tak mówił pewien wybitny poseł nie 
miecki — którzy żyją z waśni narodowej i któ­
rzy w razie ugody Czechów z Niemcami, stra 
cić muszą znaczenie swoje w pannmencie i u wy­
borców". Są to owe H i s t t m e y e r y ,  G l b c k -  
n e r y ,  W o l f f  y, P o m m e r y e t t n t t i  ą u a n t i  
co w parlamentarnej zawierusze, siłą pięści i ję 
zyka wybili się na wierzch i w słynnej „bitwie 
pod Karyatydami" zasłużyli na poklask galeryi 
i bezmyślnych tłumów. Uspokoić parlament, to 
znaczy tyle, co tych bobąterów pogrzebać raz 
na zawsze w ^zapomnienia fali" co zniweczyć 
ich egzystencyą polityczną a do pewnego stop­
nia podkopać i byt materyalay, podtrzvmyw »ny 
przez hojność naiwnych wyborców. Nic zatem 
dziwnego, Jv  cała ta falanga „błędnych rycerzy 
parlamentarnych*' nsuaje wbze.kiemi sposoóaui 
przeszkodzić ugodzie, że Wolff wyprawia aw an­
turę jednę po dragiej w sejmie czeskim a ra­
dykał! czescy, łaknący mandatów, nawołnją do 
walki na noże. Mimoto usposobienie spoteczcń 
stwa tak niemieckiego jak  i czeskiego nie jest 
wcale wojownicze a i stronnictwa parlamentarne 
czują także, że pogodzić się trzeba koniecznie. 
Dotąd sprawa ugody z Węgrami jak  miecz Da- 
moklesa wisiała nad głowami posłów , dotąd 
i porozumienie było niesłychanie trndne. Tyle 
razy przysięgały wszystkie stronnictwa wybor­
com swoim, że za ugodą węgierską głosować 
nie będą, tak często dowodzono, że ugoda ta 
jest niesprawiedliwa i krzywdząca Przedlitawią. 
że każdy trzeźwo rzeczy oceniający nie mógł 
ani na chwilę łudzić się, aby ngoda w drodze 
parlamentarnej przyszła do skutkn, Z góry więc 
należało się przygotować na zastosowanie § 14 
i za błąd uważać musimy, że nie nczynił tego 
hr. T h u n. Gabinet po nim następujący, czy to 
byłby C 1 a r y, czy K o r b e r , czy kto inny, 
mając ręce rozwiązane, mógł łatwiej i skutecz 
niej rozpocząć akcyę ugodową. Stało się jednak 
inaczej, zmarnowano najniepotrzebniej 3 mie 
Biące i ostatecznie mnBiano się chwycić środka 
niesympatycznego wprawdzie ale jedynego w tym 
wypadku.

Zadania podjął się Dr. W i t t e k  i na tem 
powinna Bię akońezyć jego missya polityczna. 
Usnnąwizy balast ugodowych nataw może obe 
cny kierownik gabinetn powrócić Bpnkojnie do 
kotei żelaznych, może Bobie nawet znaleść jaką 
inną, korzystniejszą posadę rządową a troskę 
ugody czeBko - niemieckiej pozostawić swojemu 
następcy. Jeżeli kto bowiem, to p. W i t t e k  
nie posiada chyba warunków nn takiego jedna- 
cza narodowej waśni. Kto po nim spadek poli 
tyczny obejmie? czy p. K b r b e r, czy jak iś inny 
mąż „opatrznościowy1*, w to nie wchodzimy, to 
stwierdzić mnsimy, że zastanie on położenie 
z gruntu zmienione i warunki działania puuyśl- 
niejsze.

Dyskusya nad wnioskiem I n w a l d a ,  prze­
prowadzona świeżo w Radzie miejskiej pragakiej, 
i nchwały, powzięte na zgromadzeniu kapców 
wiedeńskich 29 grudnia, są wskazówką, ze po­
jednawcza usposobienie wzrosło i że porozumie­
nie czesko niemieckie zawisło tylko od zręczno­
ści przyszłego gabinetu. A jeżeli tak jest, to 
zaprzeczyć nie można, że Polacy ze swoji i stro­
ny nie m ałą w tym względzie położyli zasługę. 
Z ich inieyaty wy bowiem rozpoczęły się konf - 
reneye posłów czeskich i niemieckich, ich 
staraniem stało się to, co wszyscy uważali za 
niepodobne, że reprezentanci zwaśnionych naro­
dów zeszli się.' u jednego stołu i że w ali się 
w rokowani*, które, acz zerw m e, wsuazały 
drogę dalszrgo porozumienia. W tym duchu też 
w yjiidła i  ostatnia rezolucy* Koła polskiego, 
przedstawiona, jako zdrada względem CsecLów 
i przerzucenie mę do Niemców, l e j  felcuii Koło 
nie nśipełniło. Owszem jasno i wyraźcie zazna 
czyło, że trwa w przymierzu ze stronnictwami 
pżawicy i że w niem tylko widzi możność do­
cięcia swoich politycznych celów. Wzmianka 
jkońcowa rezolucyi c możliwości porozimienia

się z umiarkowanemi żywiołami po lewej stro­
nie Izby, dla uruchomienia parlamentu i przy­
wrócenia prawidłowego życia konstytucyjnego, 
jest zasadą daw n ą, uznawaną przez prawicę. 
Wszak zapominać nie trzeba, że reprezentant 
owej umiarkowanej lewicy, dr. B a r n r e i t h e r, 
zasiadał w gabinecie T h n n a  razem z drem 
K a i  c i e m  i że wtedy nikomu na myśl nie 
przyszło piętnować ten fakt, jako odstępstwo 
od zasad, któremi się prawica kierowała. Nie 
mogę też zgodzić się na twierdzenie, jakoby 
Koło postanowiło „zwalczać obstrnkeyę c»eską“. 
Prawdą jest natomiast, ze mimo wszelkieh, roz­
paczliwych usiłowań niemieckich, aby Polaków 
do takiego zwalczania nakłonić, renrezenlacy. 
nasza poknsou tym się oparła i ściągnęła sku­
tkiem tego na siebie zarznt, że w obstrukeyi 
Czechom po cicha dopomaga.

Nie w obronie Koła — bo do tego nie czuję 
się powotany, — ale dla wyjaśnienia prawdy 
piBzę tych słów kilka, które określają zarazem 
stanowisko polskiej reprezentacyi na przyszłość, 
gdy do pojednania czeBko niemieckiego przyj­
dzie. Niech tedy Polakom nikt nie wytyka 
zdrady, lub opuszczenia sztandara, bo oni naj­
lojalniej może wytrwali w przymierzu z praw i­
cą i najwierniej ze wszystkich w sojuszu z Cze­
chami.

Tyle nasz koresoondent ze sfer poselskich 
w Wiedniu. Zamieszczając jego opinię, pozwo­
limy sobie na uwsgę, że jeżeli rezolucya Koła 
polskiego, o której mowa, odmiennie pojęta zo- 
stała w krają, niż twórcy jej r, zumieli, winien 
temu brak Btanowczosc' w całej polityce Koła. 
Obecnie dokounje się uewien zwrot w taktyce 
Koła polskiego, — ku Czechom; pod koniec 
sesyi parlamentarnej o b a , najsilniejsze klnby 
słowiańskie w Radzie państwa, zbliżyły się zno­
wu ka sobie, co za pomyślny uważamy objaw. 
Szkoda tylko, że Koło polskie dało wogółe po 
wód do nieufności i nieporozumień, których bla 
dy nie zatrą Bię znowu tak ła  wo.

/ 1

Lis ty  z  zaboru rosyjskiego.
W a r s z a w a ,  w grndniu^

(r.rifikan kg Skrsypkowski w Skierniewicach 
Jego przemówienie. — Opó 1 hń

Z bardzo bliskiej przeszłości, flfes 
chodzą nas ciekawe echa. PodcaR i 
Mikołaja w Skierniewicach przyjmoa 
chę rosyjskiego eraz jego małżonkę 
arcybiskupów gnieźnieńskich, probj 
wy, ksiądz S k r z y p k o w s k i :  
do pocałowania i miał do nich 
rej całkowity tenor obwieścił w s| 
szawskij Dniewnik, za nim ^zri 
Tenor był nieoso oliwy, nagannd  
chlebozy, nie szanujący rzeczyi 
kapłana polskiego. Tę ujen ność wyti 
nie zatrzymujemy się już dłutoj nad 
wem uczuć proboszczowskich.

W owych echach skierniewickich, nie one się 
odbijają, nie wrażenie, jakie wywarły, Ibd wy­
wrzeć były powinny, ale okoliczności, które i 
samemu wylęgania się mowy i nawiedzinorn 
carskim towarzyszyły. Oczywiście, o mowie mn- 
siał być uprzedzony urząd dworski, masiał ńa  
nią pozwolić; nie mógł też o niej nie wiedzieć 
zwierzchnik terytoryalny Skierniewic i eałej 
gubernii warszawskiej, gubernator M a r t y n o  w. 
Dygnitarz ten, zaniepokojony o język przemó­
wienia, wybrał się sim  do księdza Slrrzypkow- 
skiego i zażądał okalania rękopisem. Ksiądz 
miał jnż tekst spisany: podał go gubernatorowi. 
Treść się podobała, ale nie podobał się język 
polski. Marty n jw  zasiadł przy stoliku, pochwy­
cił pióro i zaczął niem na pr - —w-z.
wymachał przekład tekstu pols 
ski.

— Tak, w tem dosłownsm^ 
tasz pan Najjaśniejszych Państi

— Jakto? Po roByjskn?
— Tak, nie inaczej.
Nastąpiło starcie dyalektyezne, z którego ks.

wyszedł zwycięzcą: nie dał s siebie wydrzeć zrdo­
wiązania, że mowę swoją po rosyjska wygłosi. 
W sporze zastawił się tam, że nie pierwszy raz 
już zastać ma osobę caiska w swym kościele, 
a za każdym razeir przemawiał po polska i nikt 
nigdy nie wytykał mu jak iejś wrzekomej nie­
właściwości w tem, że ojczystego swego języka, 
mowy kapłana po'skiego używa do wyrażenia 
uczuć Bwoich dla Najjaśniejszego Państwa.

Argamen: saki nie pizekonał gubernatora; Wy­
szedł zagniewany, postanowił sprowadzić więk­
sze siły i v ziąć księdza szturmem: sprowadził 
samego „zarządzającego ministerstwem spraw 
wewnętrznych" wszakże nie we własnej jego 
osot'e. S i p i  a g  i n w zastępstwie swym wyde­
legował do księdza jednego z wyższych swoich 
urzędników i polecił mu koniecznie zobowiązać 
księdza do wygłoszenia mowy po rosyjsku. ProJ 
boszcz i temu alter ego ministeryalnemu opa 
się wytrwale, nie dał się skusić obietnicą wy 
jątkowo wysokiej nagro iy  honorowej za wystj 
pienie, i ostatecznie wypuścił dygnitarza za pir  
swój równie lekkim, jakim  go na progu wi.* 
Powtórzył argam entacyę, wytoczoną jnż pa 
ciwko Martynowowi, powołał się na ' 
Alexandra III, co więcej — drug egoa 
samego dziś panującego cosarza, 
jeszcze n a s y c ą  tronu;

urzL machać; 
q« loayj-

euiu pow.-
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u y l  sic mowa pclska: ezemużby się miał gor 
sayć Mikołaj I I ?  O uczuciach ka.ędza, który na 
taką kompoiyoyę oratorską się zdobył, wątpić 
było niepodobna: nie ebciano nśywać gwałtu, 
ani odwoływać tego, eo weszło już było do ce- 
remon.ała odwiedzin w kościele: k s i ą d z  p o ­
s t a w i ł  n a  ■ w o j e m ,  — m ó w i ł  p o  p o l ­
s k o .  Tę wszakże polskość dźwięków okupił 
treścią, która spraw iła takie wrażenie, że w pier­
wszej chw.li zanytywano się, kto to mówił, czy 
Bosyanin, ksiądz czy urzędnik?

(C. d. n.) Narrans.

Przyję c ia  noworoczne.

Cesarz Wilhelm wygłosił następującą mowę 
do cficerow załogi beri ńskieej, zgromadzo­
nych w arsenale z okazyi zakończenia stu­
lecia:

Pierwszy dzień nowego wieku spotyka naszą 
armię, t. j. cały lad pod bron.a, zgromadzoną 
obok swych sztandarów, na kolanach przed Pa­
nem Zastępów. I  rzeczywiście, jeżeli kto, to 
nasza armia ma powód do skłonienia się przed 
Panem Bogiem. Rzut oka na nasze sztandary 
wystarczy, ie  są ore wcieleniem naszych dzie­
jów. W jak im  stanie zastało naszą armię nb e- 
gie stulecie? Sławna a.m ia Fryderyka W. za­
snęła na swych laarach. Ciężka oytm kara nie­
bios, która ją i nasz naród za to spotkała. Starta 
została w proch i zbladła sława Fryderyka 
Wielkiego. Pr :ez Biedom lat ciężkiej próby u- 
Caył nas Pan B"g rozsądku i dopiero pod uci­
skiem zuchwałego zdobywcy odrodził się nasz 
naród. Z zasady, że najwfększym zaszczytem 
jest ofiarować ojczyźnie w Służbie wojskowej 
swe śyeie i mienie, powstał o b o w i ą z e k  p o ­
w s z e c h n e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  Mój pra- 
dz ad nadał jej nową formę i życie, a nowe 
laury awień' zy iy świeże jej sztandary.

Dopiero jednak za rządów zmarłego wielkie­
go eeearza nabyła powszechna srażba wojskowa 
swe jo  dzisie siego  znaczenia. W c i c h o ś c i  
p r z y g o t o w a ł  o n  r c o r g r n i z n c y ę  a r m i i  
p o m i m o  t r u d n o ś c i ,  j a k i e  s t a w i a ł a  mn 
g ł u p o t a .  Zwycięskie wojny ukoronowały jego 
dz cło w sposob radsood^iewanie świetny. Dach 
jego ożywia szeregi wejfk. a jego ufność w Bo­
ga porywała je do odnoszenia wspaniały, h zwy- 
c ęstw. Za pomocą tego swojego dzieła spr >wa 
dził ca do jedności wszystkie szczepy niemiec
kie i dał nam tak dawno upragnioną jedność 
wem-ecką. J e m a  z a w d z i ę c z a m y ,  ż e  s k n  
t k i e m  s w e j  a r m i i  N i e m c y z a j ę ł y  w r a ­
d z e  n a r o d ó w  n a l e ż n e  i m m i e j s c e .

V»i panowie, do was należy otrzymać i po­
twierdzi ć te zalety, przez które nasi przidko 
w.e t  jynili armię wielką. P r o s t o t a  w ż y ­
c i u  p o w s z e d n i e m ,  p o ś w i ę c e n i e  s i ę  
d l a  k r ó l e w s k i e j  s ł u ż b y  i oddanie wszy- 
p *'irk nł onszy i c a ła  nieUBtaiiLej p r* ry  Dad 
w szU łeen.em -araiii— oto wasze zadanie. Tuk. 
l a t  j u j  dziad pracow ł nad rozwojem armii lą­
dowej, j a  b e d ę  p r a c o w a ł  n a d  r o z w o -  
' « ■  m a r y n a r k i .  Chcę, aby stanęła ona na 

V wojskiem Jadowem i aby wobec zagra- 
os »g re ia  miejsce którego nia do

Opie.ająe f> ę na w j iku laduwem i mi- 
i ufając w opiekę boską sądzę, iż mogę 

yć # w j  Fryderyka Wilhelma I: „ J e ś l i  
c i c  c h c e  s i ę  c z e g o ś  d o k o n a ć ,  
i ó r i  t e g o  n i e  s p r a w i  b e z  po- 

ic j z a  !"
ycd swej łaski monarszej dla armii 
filhelm, ustanawiając m e d . l  jn-  

dia cficerow i żołnierzy. O pół 
ta odbyło się, jak  to było zapo- 
ibozfjstw o w kaplicy zim kow tj 

które u  przedstawiciele dyloma- 
trowie, wysocy dostojnicy dworcy i t. 

ładałi życzenia parze cesarskiej

Członkowie stronnictwa liberalnego zgroma­
dzili się w Budapeszcie w lokaiu klubu, aby 
słożyć życzenia noworoczne swemn prezydenta 
w., P a d m a n i c z k i e m u ,  pcczem udali się 
w tymsamym celu do prezyd< nta ministrów 
£  l e l i  a, gdzie im aniem  stronnictwa przemówił 
p  C s a k  y.

Odpowiadając temu m o w y , podziękował naj­
przód Szell za jnż doznane i na przyszłość 
przy .b eeane poparcie stronnictwa, a następnie 
stwierdził, że niema potrzeby wygłaszać pro- 
grama politycznego, bo zasady, któremi się kie- 
rU|0 , wnzystkim są znane. Między nim a stron­
nictwem liberalaem istnieje s jusz, którego ż v  
dna ntrona nie serwie. W dalszym ciąga swego 
przemówienia zaznaczył prezydent ministrów, 
iż po załaufakiiu w drodze parlamentarnej gp, aw 
kgodow yA ^K rzyjdzie czas na przeprowadzenie 
ro z m a ity ^ H p ^ m  w różnych gałęziach admi- 
stracyi patiagrowej. Przy omawianiu przyszłego 

pnrlam ertzrnych podniósł now- 
°m zadaniem parlamentn będzie 

załatwienie sprawy kwoty na przeciąg lat dzie­
sięć i .  W Anatryi stanie się to tak ie  prawdo­
podobnie w pierwszej połowie bieżącego roku. 
W każdym razie, gdyby wzajemność między 
obn połowami monarchii została naruszona, to 
Węgrzy mają dis swej obreny broń, jak ą  im 
da]4 istniejące ustawy. Przemówienie swe za­
kończył prezydent ministrów zwracając uwagę 
na konieczn, 6ć parlamentarnego uchwnlonia n- 
staw ugodowych w pierwszej połowie bieżącego 
roku i dziękując jeszcze raz za życzenia kole­
gów ministrów i stronnictwa liberalnego.

W końcu udali się członkowie stronnictwa 
do prezydenta Izby P e r c z e l a ,  który w odpo 
wiedzi na przemówienie p.  M d a n i e l i  a pod- 
mógł, że jednym z najdroższych skarbów naro­
du węgierskiego jest parlamentaryzm, którego 
pom tu) zdegenerowania prawie wszystkich par­
łam -n tu w na święcie, nilnie strzedz należy 
Gromkiem5 'k rzykam i eljen! przyjęli zgroma 
dzeni jego d/owa.

programu p n  
ca ie  pierws

W Wiedn u przyjęciu noworoczne odbyły się 
redle zwykłego cerennn ału. Cesarz przyjmo 

w Nowy Rok wszystkich arcyl s iążit i do 
^ijnikow, po połndnin zaś wydał obiad fam.- 

członków domn cesarskiego.

Od Administracyi.
Celom uregulowania nakładu upraSAiny 

•  wc2t«no odnowienie prpiPPRnąty. któ­
rej warunki podane na pierwszej stronie 
dziennika.

irer.umeratę zamiejscowy i miejscowy 
przyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówka dziennika.

Przypominamy, iż prenumeratorzy Nowej Re­
formy nabywać mogą p o  z n a c z n i e  z n i ż o ­
n y c h  c e n a c h  dwa c z a s o p i s m a ,  a miano­
wicie:

„ B i T o w e  M o d y “  
ilustrowany dwntygodnik, wychodzący we Lwo­
wie, od 1 pzżdziernika 1896 roku zbacznie po­
większony, abonenci N o w j  Reformy, tak miej­
scowi jak i zamiejscowi, otrzymywać mogą po 
2 K  40  h. kwaitalnie, zas dwutygodnik hu­
morystyczny

„ Ś  m  1  g  u  s “  
po 1 £  80 h. kw artale1 b.

K R O N I K A .

K r a k ó w ,  3 stycznia.

Zniżenie prenumeraty. Jak o tem na innem 
donosimy miejscu, wydawnictwo Nowej Reformy 
o b n i ż y ł o  c e n ę  p r e n u m e r a t y  o 8 koron 
rocznie. Ustawa o zniesieniu Btempla dziennikarskie­
go daje nam możność uczynienia tego ustępstwa 
na rzerz zwolenników naszego piBma. Wydawnictwo 
Now>j Reformy ma niopłonną nadzieję, ie  przez 
to przy tyni tię do rozpowszechnienia naszego dzien­
nika w tych Ukże sferach, dla których dotychcza­
sowa cena prenumeraty sUnowić m gi» przeszkodę 
w zaliczenia się do rzędu jego Btałych czytelników. 
Zbyt późne ogłoszenie ustawy, znc-Bzącej stempei 
dziern..karski (dziennik urzędowy zarai-śeił ją do­
piero w n<edzielę), utrudniło wydawnictwu nasze­
mu na razie wprowadzenie zmian techuicznej natu­
ry, korzystnych dla naBzych prenumeratorów. Zmiany 
te wprowadzimy w niedalekiej przyszłości, na ra­
zie zapewniamy ie  mimo zniżenia przedpłaty, wy 
dawnictwo dołoży stara0 , aby pismo aasze coraz 
silniej we wszystkich dz arach rozwijać i udosko
nalać.

Msze jubileuszowe odprawione zostały w myśl 
rozporządzenia Ojca św. we wszystkich k„»cioł«ch 
krakowskich o północy z dnia 31 grudnia na pierw, 
szy stycznia bieżącego roku. Tłumy pobożnych ze­
brały się w kościołach a olbrzymi ruch po ulioacb 
m.'.sta świadczył o udziale; jaki wcięli w tych nie­
zwykłych nabożeństwach mieszkańcy naBZego grodu.

Dwa dni Świąt: niedziela, jako p:zeddtień No 
wego Roku, i poniedziałek, jako Nowy B ok, nie­
zwykle ożywionym cieszyły się ruchem w Krako­
wie. W domach prywatnych, klubach i stowarzy­
szeniach odbyły s ą piel wbzo zabawy z tańcami i 
większe zebrania. Bawiono się wazudde ochoczo; 
karnawał zapowiada się dobrze.

Ciąguispis l ^ ó i r  U z«iw «jńch ■■ rok i»t>ó 
rozpoeręłc się azieiaj w sali R.dy miejskiej. Prze­
wodniczy prezydent miasta, p. Łriedlein. Zasiadają 
przy ciągnieniu delegowani z łona Rady miejski 
pp. Bujańrki i Fedorowicz, obeeni są notaryaszie 
pp. Rudolpbi i Niem.zewski, a prócz tego urz d .i 
cy wydziału obrachunkowego krakowskiego magi 
stratn wraz ■ naoanlnikiem, p. Goetzem. Loaów. 
przeznaczonych, na obecne ciągnienie, jest 1.500, 
Jak w innych latach, tak też i w bieżącym roku 
ciągną dziewozątka z zakładu Sióstr Miłosierdzia. 
Główna wygrana w kwocie 25 000 złr. padła na 
Nr 55.709, 2.500 złr. wygrał Nr 10.648. Po 500 
złr. wygrały Nra: 45.961, 19.305, 30,595, 15,321 

27.035. Ciągnienie amortyzaeyjue odbywa aię 
dziś w dalszym ciągu, a. zakończy sią prawdopodo­
bnie jutro wieczór:m,

Na szkołę polską W Białej Stor. „Praca" zło­
żyła krakowskiemu Kołn pań Tow. „Szkoły ludu 
wej" 2'50, zebrane aa uroczystości opłatka wśród 
swego grona.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we
cz wartek popołudniu.

Stowarzyszenie „Gwiazda" donosi, ie  walne 
zgromadzenie doroczne odbyło aię w miesiąca gra- 
daiu- W skład zarządu na rok 1900 weszli: p. 
Zubrsyoki (prezes), B esiadecki (zestępca), Jachimo 
wicz (skarbnik), Niemczyk (zastępca skarbnika), Krze- 
mińiki (bibliotekarz), Oohalski (.zastępca biblioteka­
rza). Do wydziału wes.li pp, Augustynowicz, ^ n ęk , 
Piekarczyk, Grsegorrsyk, Paulo, Zając, Sokół, Ło 
patka, zastępcą wydziałowego p. 3zopiński. Podhorą- 
iowie: Ocholski i Wnęk. K eruwnictwo biblioteki 
oljęła pani Strokowa. Do komisyi szKontr-ijącej 
obrano pp. Strokę, Balickiego i Jarosika.

Z kasyna powszechnego. W Bobotą obchodzono 
w tntejazem kasynie koniec aUrego roku. — 
Program zawierał najpierw przedstawienie amator 
Bkie, następnie tańce Odegrano jednoaktówkę ńr 
Bobrowakiego p. t. „G go", w której Jul ę dobrte 
oddała Marya Strzelb oka z Wieliczki. W następnej 
„PioBnee wujssska" Fredry wzięli ndział artyści 
sceny miejskiej pp. Przybyłowicz i Seaowski, któ 
rych gorąco oklaskiwano. W ijiszka grał dobrze p. 
Otto. Próoz tego na wzmiankę zasługują panie 
Dworzakówna i Maryla Jejdówua. Po przedstawię 
niu tańczono do godziny 6 rano. OcŁocae tany 
prowadsił p. Polman.

W 8pra*ie „głodnych dzieci". O ldraH onryka 
J o r d a n  otrzymujemy następującą odezwę z pror- 
bą o zamie^zoacnie:

Nędza dzicoi — dwa słowa przejmnjąse litością 
i grozą, gdy sin ntd a emi troebe zastanuwić, Ale 
mało kto zattsnawi. się nad tem., że co rana, z., 
mową porą, wychodzą t j : <>e najebższej dziatwy 
do krakowskich szkół ludowyah na mróz i zawieją 
najczęściej o kawałka Buohego obieca, nieraz bez 
ciepłego ubrania. Przed laty as,-sBięoin los tych 
malców wzruszał do głębi serca ludzkie: Zawiązało 
dię osobne towarzystwo, które i w\ odzież zaopa­
trywało i na obiad wydawało ciepłą ktra#ę szkol 
nemu biedactwu. Zapał i c fiarność d l „ g ł o d n y c h

może niemniej gudoe poparcia, inne cierpienia i 
nądze, może kie mniej przemawiające do publiczne­
go miłosierdzia. I głodne dzieci — wyszły « mo­
dy; zapał'dla ich sprawy oitygł, o ara ość odwró 
ciła się od ich biedy. Fundusze towarzystwa, pod­
trzymywane odtąd jedynie datkami nielicznych człon­
ków i snbwenoyą Bady miejskiej, malały każdej 
zimy, a w miarę tego Ścieśniał się zakres jego 
dkiałainośoi. Dz ś liczba dzieci, które dostają obia 
dy. z ośmset spadła ca... etc dwadzieścia najnędz­
niejszych.

A reszta? N*l remtę liema pieniędzy! Osy rze­
czywiście nieś a ? Czy istotnie lie  znajdzie się jnż 
teraz trothe g-o za dla „g odnych dzieci" ? Towa­
rzystwo krząta Bię i stara w izelkiemi siłami. I po­
mimo tak ufikioh warników, zaprowadziło już w 
ubiegłym rokn reformę wielkiej wagi i nieobliczo 
nej d^moBłośei.

Wprawdzie podołać nie może wilce z nędzą dzie 
oiącą wprawdzie tylko kilkadziesiąt tego maleń 
* t a ocala od głodn i z maz, ale za to opieką 
swoją ctzoza je poza szkołą. Bodź ce prarnją pozw 
domem, a dzieci spędzają czas woliy od nanki na 
niby, Oliea je wychowuje, 'lliea dostarcza zabawy, 
ulica wpaja w nie od maleńkodoi zdziczenie i ze- 
pincie. Jakie z tego w dalszem iyoin -k itki, — 
mów ć zbyteczna : mówi sią o tem tylekrcć... w sa­
lach sądowych! Złtmn zapobiedz, demoralizzcyę 
uliczną przynajmniej tych kilkndzieBiącin dzieci po­
wstrzymać, godzmy ich wolne zająć zdrową i po- 
esei ą zi.bawą. uważało sobie Towarzystwo za cel 
i ubow ąs3k. Dzipci z obiadu przeubudzą w towa 
rzystwie nauczyo>«la do sal nmyślaie na ti n cel 
przeznaoaonyeh w trz ich budynkach szkol-y n i 
tam przez pierwBzą godzinę przygotowują sią do 
lekcyi na dzień następny; resztę czasu, do p ątej 
p> południu, spędza ą na grach i zabawach, w któ­
rych także bierze udział nauczyciel.

Trzeba widzieć z ja ł^  serdeczną Bcierhą te bie- 
iue maleństwa witają kaidą nową rozrywkę, pa­
miętać trzeba i o tr m, ze zabawy te, nieprBtrzeż. - 
nie, a niemuiej skutecznie, jak sama nanka, rozwi­
jają nierozbndz^ne jeszcze umysły, przynoszą cały 
zasób dndsrm:h wrażeń ) n wycb pojęć. Dziatwa, 
od połudaia do piątej po Bkromnym aż nazbyt 
cbiedzie, nuzi dostać oboć po bnłce chyba nie 
zbytek,^a jednak te buiki dwneentowe ktsztuwały 
zeszłej zimy bez mała sto złr. Powtóre, nauczyciele 
przejęci ważntścią swego powołania i świętcdiią 
celu, podejmują się poza “zLcb.aj op;eki za wyoa 
gr<>da. niern niesłychanie skromnem. Ale i ten koszt, 
stosnokowo drobny, ciężko caje s'ę uczuć ubogie­
mu Towarzystwu.

Pomocy spiesznej a skutecznej, gorącego popar­
cia, wzywa i błaga To-  zrzystwo dla zapumnianybb 
„głodnych dzieci"

Ojcowie i matki p itrtąc na dzieci swoje syte i 
oiapło odfeiabe, kiztałoone i otoczone troskliwą 
opieKą nid li pomyślą, że są niedaleko takie same 
dzieci ubogieh i ciemnych rodziców, rzucone setkami
na paBtwę 
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głodu i mrozu, dzieci zaniedbane 
co psują Bię i dziczeją na 

a w prryszłości jeż niemal 
Niecb o tem p myślą i nie<h 
iryatusa: „Pozwóloio dziate 

Zaprawdę powiadam wam 
jedno z tych malnczkicb, 
twa niebieskiego.

S. Sprawczdanie ostatniego 
o rncha luón śni. miasta 

-pająoe cyfry: Ludność śee 
i.730, w tem 5471 wojrki. 
ataim tygodnin wynosił 3,

Lubicz , Pat ioj, Basztowej 
góle bardzo znaczny ruch 
staje Bię wprost anormal 

rdu i odjazdu pociągów ko 
cść dojazdu do dworca utrudnia nie- 

umniikaeyę, a nie ułatwiają jej także 
pogrzeby. Cry nio możnaby przyna mn> ij kiernnkn 
rucha wozów z wrglami i po węgle jadących zmie- 
( ii, t. j. skierować je przez plac Mat- ki ?

Lecznica dla zwierząt. Z dmcm 1 b. m. po
wstał w Krakowie prywatny zakład weteryna-yjuy, 
obejmujący trLy ubikacye (stajnie), w Ltórycb znaj 
dą pomibBzczonią cfiure, większe zwibrzęU dumo 
we, jak konie, krowy, tudaitż jt.d. ę uh.kacyę (po­
kuj), przeznaczoną na szpital dla mniejszych zwie­
rząt, mianowicie dis psów, kotów, drobiu i t. d. 
W obrębie zakładu znajduje się również wzorowo 
urządzona kuźnia, pod osobistym kierunkiem wła­
ściciela zakładu pozosc- jąca.

Za granicami krtju zakłady tego redzaju znaj­
dują się niemal w kaźdem więbszem mieście, jaK 
w Wiedniu, P/adze i t. d., a nader pomyślsy ich 
rozwój świadczy na lep oj o tem, jak daleue one 
odpowiadają rzeczywistej potrzebie. Trudnego tego 
zadania u n .s pidjąt się wetbrynarz p. Jakób Sil- 
berman, Krakowianin który po ukończeniu study- 
ów woturyiiaryjnych w akademii we Lwowie spra­
wował następnie taoiżb przez cztery lata funkeye 
asystenta klinicznego, a obecnie przeniźsł Bię na 
stałe do Krakowa, chi ąc nabyte w ciąga swych 
studyów, tudzież długoletniej praktyki wiadomości 
oddać na usługi naszego miasta i j go okolicy. — 
Lecznicę swą otworzył p. Silberman na Groblach 
L. 5, gdzie ord/nuja od gouainy 8 rano do 1 w 
południe i ud godziny 3 do 6, dla włośc i iu i bie­
dnych bezpiatn e.

Zawalenie 8if sufitu. Sufit w domn przy ulicy 
Stolarskiej pod U  3 oberwał Bię w mieszkanin pry- 
watnem, sąsu dującem z kawiarnią „pod Góralem" 
wczoraj około godz. 2 po południu. W p k.-ju znaj 
downlo się dwoje dzieci, lecz te na szczęście nni- 
tnęły groźnego niebezpieczeństwa śmierci pod gra 
sami sufitu, gdyż sp«dł os nieco dalej ód łóżka, 
w którem właśaie spały dzieoi. Na miejsce wypad­
ku wezwano k m  ogniową. Przybył III pluton pod 
komendą nacneih ha p. Eminowicta. Grazy uprząt­
nięto i usu__

Jaej. Aresztowano w nocy i  so 
ługowego złodzieja, Franciszka 

dł do prsedpokojn prywa 
Btamtąd palto. Złodzieja 

b.scie właściciel palta

azieci" ogaraęły wszystkich. Sypały się dA£ki. Ośm-
aet a gorę dzieci żywiło się przez zimę z\dobre 
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hclne. w słczęśLwcj chwili podjęte i zdawnło> nię 
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g Stycznia 1600

Na Bkntek t*go doniesieni 
na guiąeym Hczynkn i cq«- 
sądowych W skład szej 
dzą: niejaki Łyko, ślusarz, Wince; 
zegarmistrz i nieznanego nazwiska Węgier.

Przejechanie. Dziś rano parokonny prywatny po 
wóz przejsohat na nlioy w Krakowie 4 8 -letkiego 
robotnika Salomona Sohoenguta, który doznał sil­
nego potłuczenia obydwói-h nóg. Właściciel powuzu 
■abn ł  przejechanego robotnika i odwiózł go na sta- 
eyę Towarzy twa ratunaowego, gdzie mu udzielono 
pomocy lokatakioj.

NoWu pis [T O W dniu 1 stycznia b. r. rozpocsął 
wyohodi‘c w Podgórzu tygodnik Bpołeczno Iite-acki 
p. t • Podgóreanin. Numer okazowy, bardzo obfity 
i urozmaicony, korzystnie zaleca wydawnictwo i 
zawiera naBtępnjące artykuły: Od redakoyi, Podgó 
rze i jego budżet, Sprawa kościoła w Podgórzu, 
„Creditorenreroin" wiedeński i szalbierstwo jego 
zastępców, Przegląd polityczny, Kronikę, Sprawo*

^ W ^ W o w y e h  ^  Nowym dączuW ądzili wczeraj 
- ■ JÓi w „Cokole" y~ .ozorek z\ańcam i, połączo

zdanie komtByi targowej w Podgórzu, Listy cd re 
dakcyi, 2 nowolle w odcinku, a mianowicie „Ko- 

przez Józefa Jedlicza i „Ojciec" M. Witoro- 
ża, Becenzyę teatralną orrz BncL naukowy i litera­
cki. Wszystkie te artykuły pisane są przez facho­
we pióra i zale :ają sic dobrym językiem i popra­
wną formą. Myśl wydawania tygodnik* w Podgó 
rzu podjęło gruno wyb'tnych obywateli, a myśli 
tej prryklascąć trzeba, gdyż w Podgórzu dawał się 
nesnwać brat organu, któryby poruazał ważniejsze 
uprawy miejscowe i okolicznych powiatów, toinbar 
dziej, że spraw ty ch  je it tam bardzo wielo wobec 
Btosunkówo dość ailhie rozwiniętego przemysłu. — 
Przemysł ten znajdzie obeonie w nowem piśmie 
swojego obrońcę i rzecznika za peśreiifKtwem któ­
rego wiadomości z tu, tak ważnej dziedziny żyoia 
społecznego będą s i ę ^ g ł y  przedostawać na Bcpal- 
ty dzienników krajowych. Szcząść Beże nowemu 
przedsięwzięciu!

W Zborze Izraelici im odbyły Bię dziś wybory 
prezesa, którym zoBtał prawie jednogłośnie dr Ho­
r o w i t z .  Pierwszym wiceprezesem został p. Hirscb 
Landau, drugim p. Maks. Ehrenpreis,

Zf sjpitaln Bonifratrów w  Krskowie. Od dmia 
1 listopada 1897 rozporządza szpital 60 łóżkami 
dla chorych. W r. 1899 pielęgnowano w ogóle 943 
chorych; z ty h opuściło Btpital 809, auiatło 68, 
pozostaro w leczeniu 66 na rok 1900. Ogólna licz­
ba dni leczenia wynoBiła 19.939, z których 15.751 
dni b»z wynagrodzenia, przypada więc przeciętnie 
na jednego chorego 21*16 dni leczenia.

W ambulaturyum Bzpitala udzielo-o 15 286 obo 
bom bezpłatnej pomocy i porady lekarskiej. W od 
dziale ch rurglcznym dokonał operator BzpitaU, dr.
^Aleksander B laBowski, 3 13 lóżnych uperao; j.

Fr. Ldtus Bernałek, prznsr.
F rłflrw y  międzyakłows w teatrze naszym sta­

nowczo są za dłngie Wartoby je saróoić.
Tflo f. n z Wi-dniem dziś przurwany.
Nadużycia wielickie. Seidenfran, który dopuścił 

Bię licznych nadużyć na szkodę wielickiej Kosy 
rszozędn doi, uwięziony został w Londynie — jak 
n tem w swoim czasie donosiliśmy. Obecnie jiowia 
dujemy się, że wład'e lo/gieickie nie nznrły powo­
dów, przytoczonych przez sądy anstryrakie, za do 
stateczne i aresztowanego wypościły na wolność 
z której on też oa-iuehjiiaat skorzystał i ociekł do 
Ameryki.

wie-
,nŁ I. - --- 7,--------  ................ ... ........... , połączony a
*- i ' r ryą fzntob^y i żywym obrusem. przedBtawiają- 

echliki‘.wicz, *SJNP ukończenie star go roku. Czysty dochód prze­
znaczono na pomnik Tadensza a  ośoiuszat, aa uni­
wersytet Indcwy i na bibliotekę robotników kolei 
pańs, wowej w Nowym Sąozn.

Kólł.f: amatorskie nrrądziło w skii kwsyu» kon­
cert soiicerowy, który również zgromadził wiele 
pnbliosnuśoi.

E, nxr uctwa. Z Jasła donoBzą, ie  zbankrutuwał 
tam Abraham Safier, właściciel handln bławatnego.

W Npwym Sączu zawiesił wypłatę Leib Bln- 
menstock, właściciel handlu galanteryjnego. Staa 
bierny wynosi kilkanaście tysięcy złr.

Zm»rll. W Wielios.ee zmarł po krótkiej choro­
bie Jan Knzimierz W ł o d a r s k i ,  lat 36 wiekn, 
sekretarz magistratu, przedtem nrzędnik miejski w 
Ja rosła w jo i Tarnopolu, b. sekretars Bady powia­
towej w Drohobycza, który, wys/używszy lat J 2 
przy nrządach aatonumicanych, pozostawił wdowę i 
2 sierot bez zaopatrzenia.

Klub polskich I czeskich posłów w  Stjmle 
śląskim p wziął na poBiedzenin 29 grndnia ncLwa- 
łę ,  ie  obstaje pn y  rezolucyi, uchwalonej 14 pa<- 
ździeroika 1899 w B gnminie praca mężów Sad 
nia obn szczepów słowiańskich. — Klub powt 
oświadcza, ie nie należy zawierać ugody mi 
Czecha:ui i Niemcami, ograniczającej się jedyni 
Królestwo czeskie i Morawy, lecz ie  pokói i 
da tylko -ctedy na pewnej oprą s'ę podstawie, gdyj 
pi i. prowadzuae będ» także z uwzględnieniem P o 
l a k ó w  i C z e c h ó w  na Śląikn.

Dlatego klnb w imien u ludności polskiej 1 eze-J 
skiej, nn Śląskn mieszkającej, żąda stanowczo, abyl 
do udziałn w naradach i pertraktacyach ugodo-{ 
wych zawezwano takie zastępców lućn polskiego 
cz»skiego na Śląskn.

Z Cieszyna donoszą, ie  dr. Stanisław Hassewiei 
* Karlsbadu ofiarował 10.000 rubli na założenie 
szkoły l idowej w Ciesayaie.

Aresztowania w  Warszawie. Donosiliśmy o are-1 
setowanin kilku osób w Warszawie poi aarantem I 
rozpowszechniania kriążek zakazanych. Teraz prty-i 
chodzą wiadomości, ie  ogółem podczas Świąt miancn 
aresztować około 40 osób pod zarzutem zawiązy­
wania tajnej organizacyi, dla sztrsenia oświaty la­
do w. j.

Rozszarpany przez Iw y. Z Wiedniu donoszą ie
w tamtejszym zwierzyńca w Praterze lwy rozszar­
pały wczoraj dozorcę RodowBky ego,

8. p. Marceli JaniuCki. W Berlinie m u rł rodak 
nasz, Marceli Janecki, syn zasłużonego w społeeneń- 
Btwie wielkopcls-iem radcy sprawiedliwości i 'obro/P 
( j ,  który dał s’ę zsssciytnią poznać dz:elną obro­
ną polskich więźniów stanu w słynnym prooesie 
moabickim z r. 1865. Ońadłszy w Berlinie ś. p. 
Marceli Janecki oddał s,ią stndyom na noln heroi- 
dyki, pracował w r**dowej heroldyi berlińskiej iJ 
redakcyi pisma Ad< Isherold. Pozostawił k ka oen-J 
nych prao. między innemi: „Dit Btaatsrechtlicf>e 
Słellung des polnijchen Adelsu, która przyczyniła 
się do załatwienia zawikłanego spora o następstwo 
tmnn w ke stwio Lippe D«tmold, dalej rozprawą 
„Erhielten die Ju d tn  in Polen dureń die Taufe 
den i t. d. Liczył dopiero 45 lat.

Kronik'* IW0W8k4 r  „Snon aztpki piLkbj" p<
Jana KI mkiewicza oiwHrty został w srbotę w lo- 
*.»Iu przy ulicy Karola .Ludwika, Jest to przedsią 
biurstwo, mające na celn oży?;i%a:.3 zbytu dzieł 
sztuki, a wyparcie z zimotnjch domów oleodru 
ków, odda więc usługi i publiozsuści i artystom, 
któ.-sy nie mają wiele produktów zbytu dla twcieb 
prao.

N« razie „salon" mieści się w małej salce, z 
rozwinięciem Bię popytu znacznie rozszerzonym bę­
dzie. Urządzono go wytwornie i ze smakiem i za­
mieszczono wiele ślicznych rzeczy. Główna uwaga 
zwraca 14 kartonów Matejki ze zbiorów Maryana 
U rzkuwsk e g Są di 1 g prace pp. Tetmajera, Fa- 
bijuńskiego, \v  dz nowskiego Paleoauej, M i new­
skiej i wielu naycb.

Koncert kompozytorski Władysława Walońskiego 
urządza Towarzystwo muzyczne dnia 2 marca.

Pa^na il Jena Krzyżanowsk i, znana pianistka i 
kompozytu:ka przybyła z Paryża do Lwowa i u- 
rządza < b. m koncert w sali domn uarodnego.

Prezesem Izby adwokackiej wybrano onegdaj po­
nownie dr. Ku ńikii go, I wieeprezem, w miejsce 
dra Góreckiego, dr. Maksa, i i  wiceprezesem, w miej­
sce dra Skałkowskitgo, dra Byka. Prezesem Rady 
dyscyplinarni j po estał nadal dr. Horwatb, proku 
r»t' 'e n  dr. Tadeusz Sołowij.

Rada miejsia uchwaliła przeznaczyć na bndowę 
kolumny M ci iewiczowsk>ui wo Lwowie 30,000 złr.

Wf\bór burm istrza w Tarnowie, wiceburmistrza 
i trzech ases rów odbędzie aię we czwartek o go­
dzinie 5 popołudniu,

Jlib leUSZ 25 lat kapłaństwa obchodził w T»rao 
wie przed tygodn em rektor s< minaryum ks dr. 
Bąba.

Proces br. K/olańskiego — jak donosi Kurytr 
Stanishicowski — będzie m *ł pra« dupodobnie je 
szcze epilog w sądzie kardem w 8 an jław wie. 
Z p ^ e d u  buwieui pcwiycb ecuneyacyj o pro (Sie 
wdrożyła prokur<torya p ństwa ś edztwo prye.iw 
p, A fadowi Mysłowskiemu o oszczerstwo.

Bank stanisławowski. Kuryer Stanisławowski 
don s i : „Wspomnieliśmy niedawpo, że Towaizy
jtwo zali. zk< we ka hmieckie zaniechało wypłat i Ze 
znajduje się już obecnie w likwidacyi. Ten gam los 
oz6ka w krótkim czasie prawdopodobnie i inny 
bauczśk, nazwany szumnie „Pierwsze galicyjskie 
Towarzystwo zaliczkowe i związek wierzyć cli", 
prieeiw któremu sypią sią pozwy i nakazy za­
płaty.

Wybór uzupełniający dw ó^ „UyLt U  Rndy po­
wiatowej w Gorlicach rozpisało V >  .cnietwo na 
15 i 16 lutego. Pierwszy wybór odbęd.ie sią z 
grapy miaBt, dragi z wiąkszyoh posiadłości

JetSłO, 1 stycznia. Urzędnik Mars Soldrf na prze 
chadzoe będąc Bpotkał na drodze jadący wóz z kil­
koma kufami okowity. Jedna kufa spadła z wozu 
i rozhiłn s ię , & oaowiU  rozlała się po gośoińon. 
Scha. f aapalił sobie wkaśnie wtedy cygaro i zapał 
kę rznaif na gościniec, zalany okowitą. Ta zaczęła 
aią r,»lić tak gwartownie, że nie można jej było 
DgsSió, jeinak ogień ten nie wyrządził żaauej’ ?zko- 
dy. Pomimo tego sporodowmł ten żart wdrożeniu 
ledztwa przeciw Sol a ferowi, którego osadzono w 
więzieniu śledczem, a n-Btępnie skazano na 3 mie­
siącu więzienia; wskntek odwołania aę prekurato- 
cyi, sąd wyższy podwyższył tę kare do 6 mieBie- 
ci ,  Jztórą bcha-f jnż odaiaay waó rozporząi.

SąCZ, 1 oiyozaia. Robotnicy warsztatów

K ?’Ui Nriillocker, znany kompuzyto; 
Wiein u Największym powodzeniem 
jego u jft •ląetyjJULJrtj

-m»rł w

całego świi ta. Wielką popnlarnośi 
waież j p g o l r B edny Jonatan".

Pytanie :5 Oo jest najłatwieisnem ) 
Od p u wA. i d ź : ,  Otrzymać nriop w 

cyjakim. * '  "
1. - 1

Mis - .w arl£. Minister rolnictwa zamianował ofi- 
c;ałaJraehnrkaw igo dyrekoyi lasów i dóbr skar­
bowych oddi iał I we Lwowie, Aleksandra GrHin- 
gera ,  ̂rewidentem rachunkowym prsy tejżn dyrek- 
cyi.

Koi kun.} Nadurokuratorya państwa we Lwo­
wie oiłasza, ze konkurB, celem obsadzenia posady 
zasteońy prokuratora państwa w Przemyślu, ewen­
tualnie przy innej proknratoryi państwa we wsebo 
dniej fłilicyi z poborami VIII klasy rangi, t  dz 
14 stjf zira 1900 upływa.

UpajdłOŚCI. S ą d r a j u  wy jako handlowy w  ̂
kowie zezw. I ’ na < tw-.rc!e buo^icau m. - 
Chsskl;. Zimn enda, wep t-wi*ec cii la dóbr tabu 
nyeh dr Faściszowej ruch 'my i nieruchomy.

Ghweta Lw otslm  nr, 297.

icbo

4
Z  b e l e n d u r r f t .  W» wt rek 2 stycznia: Ma- 

karegr op.; we środę 3 styc .nia: Daniela m.; we 
czwartek 4 stycznia. Tytu la i Eng.

Z  K ra la ,  a b o e n r a t a r y t a k  Dnia 1 aty-
C 7.ria pochmurno, termometr od + 3 ,7 J spadł wie- 
cz] rem na — 3,4° C. Barometr zwolna opada.

rra. 2. stycznia o |odnin:« 7 rano luua ban.- 
me'r>- hyj 746,6 mm., termometru +-3,6° G. Wiatr

djni.

We
S ita k a

RepSrtanr tM tru miejskiego.

w t o r e k  2 otycz ia : „Oblabieaica morsa",
° 5 aktacb H. Ibsena (po ras 2). 

Najblcższ* nowość: „Sybir", dramat narodowy 
w 4 .letach Józefa Maakc ffa.

T
G?bnśel8ki (K rzyszto fo ry, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w A ustryi 
fabryki P e tro f z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Aw ans jednorocznych ocnotnikow.

Mianowani zostali podporucznikami w rezerwie 
rezerwowi kadeci (ia jt. cfi lerów):

W p i e c h o i e :  Radwański Ótesław 13 , Duok 
Wilb, 9 , Mucha Leop. 45 , Zawodnik Ludwik 95, 
Spitsrhaa Fr. 89, Zamorski Mat. 90 , Reichel Bud. 
100, Sssrawee Fr. 30 , Nsuzil Adolf 5 5 , Czarnik 
Jan 55, Malfait Zygm. 30 b. strz., H oun Karol 
56, Czajkowski 8uw. 30 , Motylewski Ksaw. 30, 
Nowak Kasp. 13. Soldan Fr. 100, Rybnioeek Fr. 
9. Jelmck Józef 45 , Wardzała Jan 57, Ssafranek 
Józef 15, Miś And. 30, Kalita Jan 20, Bereżańzki 
Ba yli 6 5 . Hudetz Edsr 89, ALcher Bfjuno i Pa 
szaowski Wal. 8,0.' Ostachowicz Karol 1 5 , Orło­
wicz Ś 4 , dobrzyński Włodz. 24, Troolieh Adolf 
24 J Feliks Teod. 57 , Weiss Fr 40 s i indler Fr. 
58, H ra Józef 24. Prsxmajer Eiw. 58, Biljk Jan 
77, Ttrlikiewioz Ant. 40, Wuiser Józef Sturm

W i  i  d ; m



traków. 8 Stycznia 1100 NOWA BEFOB Nr. 1

A l. 4 0 , M alinow ski R ud. 4 1 , R otenfeld E . 1 5 , Ko 
m urek  A »t 4 0 , M aadyosow ski Mik , SobotL iow ici 
E dw . 4 1 , K vapil J ó r r f  1 0 , M cb 'le łr* o i A. 30 ,
T a p ie a b a u m  ljamlr 5 7 , G oufr W . 10  at*-!. M uller
FVyd. 40  . L tsakiew iok S tan . 8 0 , Cseb E rn es t 5 8 , 
Sobanek F r .  7 7 , f ta iv :rt W ic ław  do 58  , Conlew- 
■ki Miees. i 5 K liober Leop, 8 9 , AdamBki Jan  9 5 . 
R o n e iiw e ic  K a rc i 24  . K eiitdl uau 4 0 , T ngbudbat 
B . 1 0 0 , U atjaaow  c* W /od*, do 5 8 , S lam a A ntoni 
4  b. e t., P a r lo s tk  J 6*ef 8 0 , D nbik  Józef 3 0 , K ri- 
a e r  E dw . 1 0 , B e tt G nata w 1 5 , Cejp W ac/aw  8 0 , 
L ew ick i A ntoni 3 0 , C balapsk i W inc. i Z tig ro r F r. 
5 6 , M elfG br W /ad , do 5 8 . G artno r E dw ard  1 0 0 , 
W ern e r E ig .  do 5 8 , H e rr Os.as* 5 5 , 8 e io ffa r J. 
3 0 , Z łam ał F r» * . 7 7 , Peterm ann Ferd , 1 0 0 , H a 
velka  K am il 4 0 , Caden W itold 13  ba talion  atrEol 
eów, H .n a n  md<lf do 4 5 , B eaztak Alojzy do 1 5 , 
B e ik  J . do 5 5 ,  B rann  W . do 7 7 , W iszniew ski J 
8 0 , M aya J . 4 5 , Low .oki M. 4 5 , P e te r J . 55 ,
Sbiera  M. 4 1 , (k  . je a n tra h l  S. 1 3 , H erhaft L  4 0 ,
jn s tg a rfe i. A. 4 5 , R n ilczk a  J, 4 0 , Penzkow ski K . 

s i n  Mżsky E  8 0 , L itw ińsk i L . 5 7 , B a­
j k i  A. 7 7 , M iko-r J . do 7 7 , P ap p  E . do 4 1 , 

k A leks. 1 3 , W olfuanor F ran c . 1 0 0 , G iszrann 
| £ , P ró szk a  J . 4 5 , G areck i F a rd . 5 5 , G ro 

i  13 , J jL d ie k  F t  9 . B eck e rt E rn e ft 1 0 , 
A. 5 8 , Sniadow aki W /ad . 5 5 , b u d z sz o w  

l 5 , A! reeh t L . 9 0 , K nbsk i F r . 9 v , Ma- 
|P .  9 0 , Szym ański M. 5 5 , R eday J , 2 0 , 

j  90  , Szebesta F r ,  13  8 vy le iisk i F r. 1 3 , 
J. 7 7 , C eypek T . 8 0 , Popowic* Z. 30  P e 

W _.ak M. 15  , M arozel J . 4 5 , ll te re z n k  M. 5 8 , 
G rabow ieńsk i J. 1 0 . L c 7 g J . 8 9 , R nb ick i 2 90 , 
P o rt J. 7 0 . H aussm an G. 5 5 . Scblosear J  4 0 . Joa 
ehim  B 8 9 , A llaez J . 4 1 , HeU F . 1 0 . B ly  M 8 0 . 
M iobajda F , 5 8 , B ltib H  8 9 , AlekBiewioz W . 5 5 , 
K ózka J . 4 0 .

N astęp u jący  p o d u f ic e ro w fe  w rezerw ie: w p ie ­
chocie: M attausch  J  4 0 , H e rtl J. 1 5 , S tarek  K 
i M erunow ioi W . 1 5 , H e rm a n n  O. 5 5 , O zeihow - 
■ki 3 5 7 , T erebea i M. 4 1 , Sehneid K . 58 , T in k l
F . 5 S. K eppich F . 30  ba t. s trz ., K w ett A. 8 9 , 
L eg lo r J . 1 5 , L u s tg a rten  E  5 7 , W eigl F . 5 8 , 
S pannbaner W . 3 0 , G »jczak 8 . 5 7 , B ievel O. 4 5 , 
K a n to r  K . 3 0 . H aim ann A 5 7 , Tom aszew ski 8 . 
8 0 ,  E p ie r R. 2 0 , GaZnBzkiowicz M 8 0 .

W  k a w a l o r j i :  K .m .iesza G u /aszew ta i St. 7 
u /. ,  H e lle r  F . d r. 11  d r., B a ttag lia  G. 13  u /. ,  
K le in  J . 14  huz., G ostkow ski W . 2 u /. ,  H um bourg 
E . 8 huz , P in fe id i O. 14  h u r ., K ro u til L . 13  u /.,

i ł lle r  Ł . i P ire t J. 8 huz., N eum aim  W . 7 u /., 
Szemeo S. 8  hnz ,, K osz J . 7 u / . ,  Pilaszanow icz 
T . 8 hnz ., G o łąb  S tan . 13  u l , Jab łońsk i L . 8 haz., 
H o rw itz  P. 7  u / . ,  B iittu e r huz., H *ydter R. 
12  d rag  E p ste in  P . 13  u / ,  Z o tta  S. 9 d ra g ., 
Jak ab fi D. 8  buz ., P feiffer E . 9 d rag ., Bosm a J. 
7 u /., H auszm ann E . 8 buz., K ra ft F . ;3 d rag ., 
P achm ann E . 9 d rag ., Seybcl E. 9 d ra? ., Panfilli
G, 9 d rag ., W ald b o tt e '  10  buz., Saw icki T . 1 
u/anów .

D alej podoficerow ie re z e rw o w i: Z;pser A lfred  
do uł. 3 , G a e rtn e r E rn es t u ł. 2 , Jo rdan  Ro^wadow 
ski W incenty  n /. 13 , P .llo rs to rf  Egon u ł. 2 , B orn 
K aro l h u t. 8 . G erde Edm . do buz. 12 , II  ffmann 
W /rd . u ł. 4 .' (G. d. n.)

________  , tęt nica w pięciu alitach H  n-
3. — W ielki człowiek do małych ir.te- 
nedya w pięciu aktach Aleksandra hr. 

Fredry).

„Oblubienica morza" wygfgrił Ibsen w ro-
1888, jest tedy ta sztuka znakomitego auto- 

jedną z ostatmi h. Już w naoisarym dwa la­
ta przedtem “Rosmersholmie" Ibsen porusza to­
na.. wolnej m iłości, w „O blubienicy myśl tę 
zeriej jeszcze rozwija i pogłębia. Da e komecie 

aość T-ydorn, czy pój.ć z* popędem s*rea 
rei wtedy, gdy już jest innemu zaślubioną, 

też p zeitrzegić obowiązków na iiewz,ętych, 
Lwłada nu nią ja t  pełną i dpowiedzialność za 

; jaki nczyni. Kobieta obdaizons wolnością 
powiedziainośc ą za sw je czyny, nie zerwie 

tów i nie pójdzie lą drogą, na >tóią pooy- 
’ją  ślepa n.m iętnoić Ona się zadano*.!, po- 

ie przezwy***eży i nczyni to t yl ko, Co jej 
iBienie nakaże. Ale ona musi być w olną, wy 

born między obowiązkiem a namiętnością do­
konać mus? bez przymusu. Taki symb 1 wolnej 
i odpowiedzialnej kobiety przedstaw’^ Ibsen 
w „Oblubienicy".

Pom u hajmy treści. W  domu lekarza W sngla, 
mającego dwie córki z pierwszego małżeństwa, 
kyj® druga żona Ellida. N ieprzywią*'11* dc 
pasierbie swoich , kocha męża — ale dziwnym 
dręczona jest niepokojem. „Oblun cni a morza", 
tu do fcordów przywyknąć nie może. Brak j<*j 
wielkicgu, otwartego morzr , nad którem da 
wniej nr.eszkała, które w dni słoneczne na­
pełniało ją słodyezą spokoju, w noc i burzę 
wzniecało w niej niezwykłe wisżenia. Tu 
*r fi jrdach , nawet k ąp ie l, którą tak zawsze 
lu b iła , me nęci je j; m ewi, źe „woda fiordów 
jest chorą i churymi ludzi c*yai“. O tieśU ją 
wybornie jej m ąż, Wi n r c l ,  w rozmowie z pr y- 
jacieleu Aram lnem: „Ellida należy do ludzi 
którzy nu otw artem morzu e anowią niejako od­
rębny naród morski. Oni żyją jakby  jakiemś 
życiem morskiem, w myśli i w uczuciach ich 
spostrzegać się daje falow anie. jakby odpływ i 
przypły w morza. Takich ludzi n’e można „prze­
sadzać" do innych krain i to było grzechem 
wobec Ellidy".

Źródłem nieokreślonego cierpienia Ellidy jeBt 
dziedziczność, bo i m atka jej chorą była umy­
słowo. Ale joszere jadoo w ranhubę tu wchodzi: 
suggestya. Przea Wanglem Ellida kochała in­
nego mężczyznę, s tern ika , który odjechać mu­
siał w dalekie krainy. Przed odjazdem przywo­
ła ł ją do sieb ie , zdjął pie*ścień z swego palca 
i złączywszy z pierścieniem Ellidy rzucił 
do morza i zawołał: „Jesteśm y^ jur. matżen
Itwem". Ellida nie umiała wpi-cst objawi*, swojej 
woli; suggestya zropiła swoui, Ellidzic zdawało 
s i ę , że tak być musi O, luoieniec odjechał, 
a jej zdawało się ciąg le, żo wróci i choć za­

stój. Przekonał się jednak wkrótce, że przecież 
ten „ów", ku któremu Ellidę dziwna parła ko­
nieczność, któremu zsślubioną się czuła, ode- 
grsi jakąś rolę k iedyl w jej życiu. Przybył te­
raz , przybył j*k(r „obcy" i żarądał, aby z nim 
poszła dobrowolnie, bo do niego nal. ży. Dwa- 
dzieśiia cztery godzin czasu dał do namy­
słu; zapowiedział, że p rryjdzie nazajutrz i za 
bierze ją  r s >bą. Przychodzi istotoic; chwilowo 
zwycięża. Ellida chce ?Ś6 z nim i wzburzona, 
poiniecoDa, trwa w tym zamiarze Wywiązuje 
s ę dyal g:

E l l i d a :  Mężu! możesz sanie tu zatrzymać 
Ku temu masz siłę i środkil Ale duszy mojej,, 
moich m yśli, mojej tęsknoty i pragnień — nie 
uwięzisz! Ooe będą pędzić w dal nieznaną, dla 
której żyłam, którą mi zamknąłeś.

W a n g o i :  Widzę, że krok za krokiem odda­
lasz się odemnie. Pragnienie czegoś bezgrani­
cznego, czegoś dalekiego, umysł twój coraz bar­
dziej mgłą nocy zak r^e . D i tego jednak nie 
przyjdzie; uratnję cię w inny sposób. Możesz 
pójść swoją drogą, korzystając z zupełnej wol­
ności osobistej. Tak czynię, bo kocham cię bar­
dzo, a ty mużesz uczynić wybór jako w o l n a  
i p o d  w ł a s n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą .

E l l i d a :  Wolna i pod własną odpowiedzial­
nością!

O b c y :  Chodź
E l l i d a :  Nigdy. Wola twoja już mnie nie 

krępuje Dla mme jfstcś trupem , który z mo­
rza wyszedł. Tam wróć. Ju i mnie nie nęcisz.

ElLda uratowaaa. W raca do męża, gdyż ją 
uleczył: pozwol.ł jej wybierać między obowią­
zkiem a popędem, jako kobiecie wolnej i odpo­
wiedzialnej.

„Oblubienica morza" nie wywiera tak przy 
gnębi ijącego wrażenia, jak inne utwory genial­
nego dramaturga skandynawskiego. Odbija tu 
pugodue zakończenie sztuki, mimo tła ponurego, 
na ktorom rozgrywa się akcya. Całość utrzyma­
na w spokojnym dyalogu, wymaga niezwykle 
inteligentnej gry, zrozumiałej dykcyi i umieję­
tnego podkreślania ważniejszych ustępów. Arty­
ści n a s i, którzy w sobotę odegrali „Oblubieni­
cę", zrozumieli to zadanie a w ich szeregu na­
der korzystnie odbijał p. W ę g r z y n  w roli 
W rngla. P. S i e m a s z k o w a ,  jako Ellida, za­
służyła ua szczere uznanie; podnieść nadto na 
leży grę pp. S o b i e s ł a w a  (Arnholm) i M i e ­
l e  w s k i  e g o  (Lynsgtraiid) P. S o l s k i  jsko 
„obcy", celował znakomitą dykcyą. Mniejszo 
role odi grab z powodzeniem: pp. B e d n a r z e w -  
s k a ,  C z e c h o w s k a  i Z a w i e r s k i .

W niedzielę wystawiono dawno niegraDego 
„Wielkiego człowieka do małych interesów" 
Aleksandra F n d ry . Że komedyę tę wznowiono 
z uznąsiem podnieść należy, ais trudno nie zau­
ważyć, żo w personelu żeńskim naszej sceny 
ni,! ma artystki, któraby odpowiedziała warun­
kom roli Matyldy. Grała tę rolę p. P r z y b y ł -  
k ó w n a. Kilka ustępów odegrała uie bez po- 
w oJzeiia, całość jednak chybiała wrażenia. Ró 
wnież zanadto odpowiedzialną rolę włożono na 
b irk i panny J e r * m i ,  sympatycznej ze wszech 

rolach pomniejszych. Jako Aniela p. Je- 
icmi zad min sprostać nie mogta. Dyrekcya tea­
tru zapowiadsła, że w „Wielkim człowieku" 
wystąpi ■ nas ę*nna Npcó-rsk*. ji^tystka teitru  
łi dzkiego; zapowiedz jednak okazała się przed 
wczesn*.. Szkoda 1

O wiele lepiej spisał s ę personal męski, wy- 
| stępujący w komedyi Fredry. Wyróżniał się tu­

taj zaszczytnie p. S o b i e s ł a w  (Karol), nie- 
zw /k łym swoim humorem i lekkością gry. Wy­
bornym był również p. R o m a n  jako  Dolski. 
Jrnialkiewicza grał p. S i e m a s z k o — popra­
wnie. W innych rolach z powodzemem wystąpili 
pp. M i e l e w s k i ,  P r z y b y ł o w i c z  i S t ę  
p o w s  ki .  Aleks. K .

ilubioną była W anglow i, je f u cddać się musi, 
oddać bez zastrzeżeń i nezwarunkowo.

Wangel przerażony stan en  chorobliwym żoDy, 
pragnął ulet Łyć ją spokojem perawazyami, od­
sunąć od n irj dręczące' W s i a d ł a , które uważał 
za wytwór rozdrażaione?' wfoDrsżui. Sadził, że 
owego kochankit w aic w żyjun Ellidy nie był.., 
i i  to nrojuiia , u.e mają-e poyJ^t*.*»y r eizywi-

TelegraHżzoh I witiiitzu
f i t d i i s t s i  „ N t n j  Reform y".

Lwów, 2 stycznia. (Telefonem.) P r o c e s  
B r  j  i t e r a , redaktora M onitora , oskarżonego
0 obrazę czei, skończył się dziś o godzinie 4 
po południu. Sprawę Czerniakowskiego przeciw 
Breiterowi M oczono , sprawa R o i ń s k i e g o  
przeciwBre't |’rowj traktowaną będzie oddzielnie,— 
pozostały więc sprawy pp. S o ł o  w i j  a i W a- 
- h n i a n i  na ,  które załatwiono polubownie. P. 
B rei ter złożył miannw.cie oświadczenie, dając* 
pewną satysfakcyę oskarżycielom, a ci odstąpili 
od oskarżenia. Wobec tegu trybunał wydał w y- 
r o k  u w a l n i a j ą c y .

Odbyło Hię tu z g r o m a d z e n i e  r o b o t n i ­
c z e ,  na którem omawiano sytuacyę polityczną 
w kraju i wyrażono sdanie, że gospodarka w 
Sejmie i Radach powiatowych nie odpowiada 
interesom ludności.

Do S ło w a  Polskiego donoszą, że na granicy 
aresz towano słuchaczkę uniwersytetu lwowskie­
go pannę Z., pod wrzutem kolportowania za­
kazanych książek. Przewieziono ją do Lublina
1 zamknięto w więzieniu.

P. Adam W i ś l i c k i ,  redaktor Przeglądu 
Tygodniowego, ogłasta w Slow™, Polskiem, że 
nie składa redakryi swrgo tygodnika,

Z P r z e m y ś l a  donoszą, że uwięzionega za 
agitacye sooyalistyczne p. R e g e r a wypuszczo­
no na wolność.

Lw ów , 2 stycznia. (Telefonem.) Odbył sie tu 
w i e c  l e k a r z y  w sprawie wyboru posła do 
Sejmu z miasta Lwowa. Skonstatowano, że le­
karze w tej sprawie nie oglądają się na partyj­
ne potrzeby, ale uważają za rzecz konieczną d k  
szerszych sfer publiczności, aby le  stolicy Gali- 
cyi do Sejmu posłował lekarz. Wybrano komi­
tet, któryby wskazał odpowiedniego kandydata. 
Również po wyezerpuiącej i bardzo ożywionej 
dj skusyi, w y r a ż o n o  u b o l e w a n i e  z powo­
du, że Sejm, nie czekając na rezul.at wyboru 
lwowskiego posła, pospieszył się i powierzył 
ważne stanowisko kierown.ka denartameutu sa­
nitarnego w Wydziale krajowym po ś. p. Ho- 
szardzie, p. Stanisławowi D ą m b s k i e m u ,  któ­
ry jako niefachowy, nie zna interesów zdrowo­
tności publicznej.

1369 nr 56; trzecia wygrana (30.090 koron)ca 
seryę 1138 nr. 73. Po 10.000 koron wygrały: 
serya 178 nr 76 i serya 3418 nr 66.

Dziś odbyło r ę również ciągnienie l o s ó w  
r e g u l a c y i  D u n a j u .  Główna w ygrani (ko­
ron 160.000) padła na nr 24.630, druga (40.000 
koron) r a  nr 188 949.

ftiedeó. 2 atyeznia. Dzisiaj o godzinie 8-mej 
rano w y k o n a n o  w y r o k  ś m i e r c i  na drę 
czyciolce dziecka, Julii Hummel. Przyprowadzono 
ją na plac egzekucyi prawie nieprzytomną. — 
Przez całą noe nie spara i modliła się. Ciało 
jej, po stwierdzeniu śmierci przez lekarza wię 
ziennego, przez godzinę jeszcze wisiało na szu­
bienicy.

Wiedeń 2 stycznia. Obeeny g ahinef W i t t e -  
k > ma ustąpić w pierwszej połowie stycznia. 
Uchodzi za pewne, iż następny gabinet pod prze­
wodnictwem K o e r b e r a ,  przyjdzie pewnie do 
władzy.

Praga, 2 Stycznia. Zebrali się tutaj przedsta­
wiciele 57 miast i Rad powiatowych oraz 100 
gmin ezeskich i postanowili zastanowić pracę w 
po uczonym zakresie działania.

P rig a , 2 stycznia. Podczas uroczystości Syl­
wet nr o w. kich na wy«pie Zofii, przyszło do bu­
rzliwych d. monstracyj z pow odu, że publiczność 
czrsk t zażądała od orkiestry wojskowej ode­
grania hymnu nśrodowego: Hej Slovane, a k a ­
pela życzenia t«m i odmówiła, poczem wobec 
hałaśliwych protestów ze stre uy publiczności 
salę koncertową opuściła. Także wszyscy obecni 
na sali oficerowie wysrli z s s l .  Na wczoraj za 
powiedzny końce, t odwołano.

Budtpeazt, 2 stycznia. Dziennik urzędowy o- 
głosił ustawy, odnoszące się do spraw współ 
nych, a następnie odręczne pismo cesarskie, 
normujące kwotę, jakoteż ustawę przedłużającą 
na rok jeden ugodę finansową Węgier z Krca- 
cyą-

Berlin, 2 stycznia. Prezydent Śląska H a t z -  
f e l d  otrzymał godność książęcą. Ambasador 
przy dworze wiedeńskim br. E u l e n b n r g  wy­
niesiony został również do stanu książęcego.

Berlin, 2 stycznia. W  Z g o i » t l i c a c h  na 
Śląsku aresztowano obydwóch wupółwł.śeicioli 
firmy bankowej „Otto Muller", której pasywa 
wynoszą 2 miliony marek.

Paryż, 2 Stycznia. Na onegdajszem posiedze­
niu s tn a iu , jako  trybunatu , oskarżony G u e r in , 
napada! silnie na senatorów, twierdząc, iż cały 
proces jest aktem niespiawiedliwoś"!, wywo a- 
nym pizrz intrygi żydowskie. Prokurator prze 
rwał jego wywody, grożąc mu wniesiociem 
wniosków o akaranio go w drodze dyscyplinar­
nej. Guerin omawiał dalej walkę, ja>ą prowa 
dził p zeciw synddykatow naftowemu, jako też 
przeciw żydom, ktoizy wyzyskiwtli go w spo­
sób lichw iarski, craz dzieje utwoizania ligi auti- 
sem ickiej, założon j  do obrony i.'teivSĆw robo­
tników przed wyzyskiem pracodawców.

Marsylia 2 stycznia. Przy w jeilzie  dc tutej­
szego portu rozbił się parowiec 
hic". Podróżnych uratowano. Pa 
Wielki", który z 45 osobami i z i  
ża opuścił Odessę 13 gruduia, 
do Marsylii, uważany jest z; 
dziś dni, i niema o nim Wiad<

and Be 
,F.otr 

>n zbo­
czy być 
lyż do

Frzyjąciw nowe
Paryż, 2 stycznia. W. zórz 

k ł j u  ceremoniałem przyjęcie 
łacu E l i k e j a k i m .  Nancyo1 
dziekan ciała dyplomatycznego^ 
do prezydenta L o u b e t ’a ,  w 
sprawę w y s t a w y  p o w s z e c h  
żu,  mającej przypomnieć wszystkr 
są bracwii. Mowct podniósł okolicz J 
stawa przypada w roku jubileuszów^ 
ził życzenie, aby F rancy i megłi. zawa 
czele eywilizaoyi chrześcijańskiej.

W odpowiedzi swej prezydent Loubet pod­
niósł, że przyjęcie, z jakiem  spotkały się zu- 
prosiny, wystosowane przez republikę francu­
ską do państw ościennych, aby wzięły udział 
w wystawie, bieżącego roku odbyć się mającej, 
dowodzi, iż iuicyatywa Francyi odpowiada po­
wszechnym życzeniom.

Rzym, 2 stycznia. Król H u m b c r t i królowa 
M a ł g o r z a t a  przyjęli wczoraj przedstawicieli 
dyplomacyi, ciał prawodawczych i urładz rządo­
wych, którzy składali im życzenia noworoczne. 
W odoowiodzi na adresy senatu i Izby. dał król 
Humbert wyraz swemu zadowoleniu z powodu 
pełnej dobrych skutków działalności parlamentu.

Prezydent senatu S a r a c e o  otrzymał order 
„Anuncyaty".

Rzym, 2 stycznia. Król H u m b e r t  wydał 
a m n e s t y ę dla pociągniętych do odpowiedzial­

na przestępstwa przeciw bezpieczeństwuności
publicznem u, oraz dla znajdujących się śledź 
twie z powodu naruszenia ustawy o stowarzy­
szeniach i ustawy prasowej. Dalej otrzymali 
amuestyę pociągnięci do odpowiedzialności za 
zbrodnie polityczne, tudzież za przeszkadzanie 
władzy w wykonyuianin jej obowiązków. Od 
amnestyi wykluczeni są j»ż skazaai, oraz ci, 
którzy się Jie stawili na wezwanie sądu. Amne- 
stya n?e odnosi się również do zbroani przeciw 
bezpieczeństwu własności i życia.

Wiedeń, 2 styczni* P /zy  dzisiejszym ciągnie­
niu l o s ó w  k r e d y t o w y c h  główna W ybrani 
w kwocie 300.000 j^ r  11 padło na Bfiyę 3 7 0 9  
nr 83; d ru jn ^ j^ jJ^^ O O JjiO O  koron) na s;01y ę

j r  ' " r

W ojn a.
Lo n d yn , 2 stycznia. Biuro Reutera  donosi 

z obozu pca F r e r e  z dnia 30 grudnia: Kilku­
set Boerów, którzy zostali na przeciwnym brze- 
ciwnym brzegu Tugeli, zostało przez aagłe we- 
ZDranie rzeki od obozu idciętyck. K ilka oddzia­
łów Boćrów opanowało pagórek , położony na 
prawo od obozu angielskiego pod C h i e v e l e y .  
Od generała W h i t c  z L a d y s m i t h  udało się 
otrzymi ć doniesienie, że odbyto tam nocną wy­
cieczkę bez donioślejszych jednak rezultatów. 
Ogień z dział oblężniczy ch zniszczył pewien dom, 
w którym Znajdowali się oficerowie angielscy; 
z tych jeden został zabity na miejscu, kilku 
zaś ciężko rannych.

Londyn, 2 styczDia. Biuro Eeutera donosi 
z Kapstadtu pod d. 27 grudnia: Oddział angiel­
skich ochotników zaatakował pod Deelijntein, 
29 mil na wschód od rzeki A a r ,  oddział Boe­
rów, który w bliskości tamtejszej stacyi kolejo­
wej usadowił się w silnej pozycyi, i stoczył z ni­
mi utarczkę bez donioślejszych skutków.

Ze S t e r k s t r o o m  donoszą że Boerowie 
stanowisko swe pod S t o r m b e r g i * m  musieli 
opuścić i cc foęii się ku M o 11 e b o. Dalsze do­
niesienia z tego samego źródła przynoszą wia

domości, że w różnych okolicach kraju wzma 
ga się coraz silniej nieprzyjażń krajowców do 
Anglików, podniecona ostatniemi klęskami tychże.

Londyn, 2 stycznia. Gen. F r e n c b  zaatako­
wał Boerów pod C o l e s b e r g i e m  i zadał im 
stanowczą porażkę. Boerowie cofnęli się w nie­
ładzie, pozostawiając Colesberg Anglikom.

D aily M ail potwierdza doniesienie o zwycię­
stwie Anglików pod Colesbergiem.

Londyn, 2 stycznia. Do Stundardfu doncizą, 
>ż sytuacya gen. B u l i  e r  a nad rzeką T u g e -  
l ą  pogorszyła się znacznie.

Lordyn, 2 stycznia. Na życzenia noworoczne 
przesłane królowej W i k t ó r y  i przaz mieszkań­
ców K i m b e r 1 e y’u, odpowiedziała onk u s t ę ­
pującą depeszą, adresowaną na ręce pułkowni­
ka K e k e w i c h ’a: Jestem do głębi wzruszona. 
Podziwiam waszą energię i mężną obronę i ubo­
lewam nad niedającemi się przytem uniknąć 
stratami w ludziach.

Londyn, 2 stycznia. Za pomocą sygnałów 
optycznych, o.rzymano z Ladysmith wiadomość, 
że „wszystko dobrze".

Z N a a u w p o r t  donoszą, że od trzech dni pa­
nuje tam rodzaj zawieszenia broni. Wielu ofice­
rów buirskich udało się do Bluemfontein dla 
spędzenia tam świąt. Wojska angielskie zatrzy­
muje jeszcze w swej mocy A r u n d e 1, które 
jednak silnie jest zagrożone przez nieprzyja 
cielą.

Londyn, 2 stycznia Przy okazyi uroczystości 
noworocznych zamianowała królowa W iktorya 
S t a f f o r d a  N o r t h e r s t e  i Johna L u b b o -  
c k a ,  oraz lorda C r o m e r a  członkami tajnei 
Rady.

Londyn, 2 stycznia. Ze strony urzędowej do­
noszą , że zasekwestrowany i do D u r b a n u  
przyprowadzony parowiec niemiecki „Bundes 
rath" pozostanie tamże aż do chw ili, gdy sąd 
morski wyda swój wyrok.

Londyn, 2 stycznia. Biuro Reutera podaje, że 
na pokładzie monieckiego parowca „Bundes- 
rath" znajduje się 3 oficerów i 20 żołnierzy 
niemieckich, którzy zamierzali w , ta pić jako 
ochotnicy w szeregi Boerów.

Londyn, 2 stycznia. Times w artykule wstę­
pnym zaznacza p o t r z e b ę  przeprowadzenia 
daleko sięgających reform wojskowych w An­
glii, których konieczność w ykazała obecnie to­
cząca się wojna.

Pretoryn, 2 stycznia. Trzej wzięci do niewoli 
pod Ma l f o p o  Anglicy, twierdzą, iż w walce 
poległ pułkownik P  o w e 11 (dowodził on w Ma- 
fokingu), oraz, że zostali ranni: syn premiera 
angielskiego lord Edward Gecil S a 1 i s b u r y i 
lurd Karol C a v e n d i s h - B e n t i n c k .  Anglicy 
mieli uczynić wycieczkę dla zdobycia jednego 
z dział oblężniczych Boerów, lecz ponieśli przy­
tem dotkliwą porażkę.

Pratorya, 2 stycznia. Rząd transwaalski zgo­
dził się na to, aby jeden z oficerów Stanów 
Zjednoczonych towarzyszył oj>e_acyom wojen­
nym Boćrów.

Berlin 2 stycznia. Biuro Wolffa otrzymało 
z H a m b u r g a  doniesienie, że parowiec pocz­
towy niemiecki „Bundesrath", należący do linii 
wschodnio afrykańskiej, został w bliskości zato­
ki D e l a g o a  zasekwestrowany przez wojenny 
statek angielski i rdprewadzony do D i r h ł n i  
Komendant tamtejszy odmówił wyjaśnienia przy­
czyn sekwestiacyi. Rząd niemiecki poczynił już 
w tej sprawie kroki u gabinetu angielskiego.

Amsterdam, 2 stycznia. Nieuwe Rotterdam’ 
sche Courant zaprzecza, na podstawie intervit w'u 
z przedstawicielem Oranii w H a d z e ,  M u l l e ­
r e m ,  pogłoskom o rzekomych zatargach mię­
dzy Boerami z Oranii i z Transwaalu. Muller 
zaprzeczył również pogłoskom, rozsiewanym 
przez Anglików, jakoby Orania dążyła do u- 
iworzenia wielkiego państwa boerskiego w ca­
łej Afryce południowej, gdyż walczy ona jedy­
nie za utrzymanie swej i Transwaalu niezale 
żności.

Bruksela, 2 stycznia. Agent dyplomatyczny 
Transwaalu, dr. L e y d s ,  oświadczył, iż plau 
angielski wygłodzenia Transwaalu za pomocą 
blokady zatoki D e l a g o a  uie da się przepro­
wadzić, p o n ie iu i Boerowie posiadają na całe 
lata zapasy śrucnów żywności, auunicyi, koni 
i t. d. Znakomite tegoroczne żniwo ułatwi im 
także zaopatrzenie się w żywność.

Oprócz tego zapewnił dr. Leyds, iż propozy 
cye pokojowe nie wyjdą nigdy od Trans- 
waalu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Michał Konopiński.

H I P l U B i A J r Ł
A r t y k u ł ?  w  t y m  d z i u l s  t l e  p o r o d u  

o d  R e d a k o y l . )

Matki!
baczcie na to, ażeby wasze m a leń s^ a  już od 
najwcześniejszej młoaości używały „KOSMINU". 
Wiadomo bowiem, że tak bardzo częs.y ból zę­
bów w późniejszych latach po największej czę­
ści przypisać należy grzechom niedbalstwa, ja ­
kich się dopuszczono w młodocianym wiecu 
dziecięcym, Codzienne czyszczenie ust i zębów 
„K08M iNEM “ jest bezwarunkowo koniecznem, 
gdyż chroni on zęby od psucia i wzmacnia dzią­
sła u dzieci.

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą n. długo, dostać mo­
żna w aptekach, lepszy ch drogueryach i perfumeryaeh.
Główna reprezentacya : E. Skriwan, W iedeć, IX., _V1 uli- 
nergasse, 3. 198

W  Galicyi robotników polnych
nikomu nie braknie!

Nawet 10.000 mogę dostarczyć na um arko- 
WBue, prawie skromne warunki, lecz proszę w 
stycznia zamówić, 3 deść wcześnie pod wiosnę 
sprowadzać. W arunki na żądanie o d w r o t n i  13.

Koncesyonowana ageneya rcLotników 
231 B. Krasickiego w Jarosławiu, i j

Pomiędzy nahiralnemi wodami szci a wowerni '.ajmuje
Woda

iKsliczna
s z c z a w a  podiug a n a l i z  

naszych pierwszycn pow ag 
ja kościow o naczelne miejsce.

Główny skład 
i k a ,  Ł .  1 5 .

CLt a k ó w , u l i c a  P o s c l -
864 16 26

M agazyn nowości dla Dam
Z i m l e r  i S p c ł k a

K r a k ó w ,  l i n i a  A - B .
G łów ne 'artykuły  Magazynu:

M atery e  je d w a b n e , P rz y b ra n  a 
do  suk ien , K apelusze i p rzy b o ry  
do m o d n ia rs tw a , R ękaw iczki, 
G orsety , P ończochy , W ach larze .

Skład fortepianów
W .  B A R A B A S Z  i  S p

S r a k ó w ,  J L y n o k ,  3 9 . 71

Kursa telegraficzne
pęiełdy wiedeńskiej i berlińskiej.
Notowane w koronach i procentach. Walory pr Litimo 
bieżącego miesiąca notowane według dawnego sposobu.

W lwdwrią 30 grudnia 1899*

Renta austryacka papieiowa 
, . ?km»

renta austryacki Jota . .
1% ,  „ kcŁonow* .

„ *ęgiersk. Jota
„ koronowi

Akeye Banku austro-węgiersku t  

kredytowe 
Londyn . . .
Marki .
to-u Markówid 
S0-to Frankćwkl 
Włeckie banknoty . . . .
D u k a ty .............................
Węgierskie Loay Premiowe 
Looj tureckie . .
Akcy 1 Anglobuiku

U ni.nkanku .....................
B u k r e i ^ in .....................
L-_ŁX.DirX’......................
Kolei L*< *  nuowleckl ij

B Południowej 
.  Elbot 1 .
„ Mordlnhn .
„ StaMsbaha 
.  Alplne 

Tureckie 7abao>b«.
Robie

B u l i l i ,  30 grudnia
Banknoty eustryeekio
Krótki Wiedeń.....................
Beukuoty rer^łkLi . . .
Krótka W arw  wt . . . .

% Lista polski* . . .
R ita w ło t k a ....................
Akcya kredytowe uuejjac-i.«
Ruble U lt im o .....................

W l « d « 9 t 80 grudnia 1819
Sptrytai gotowy 
^n a  nafty . . .
n  inica ca  wiosnę 

2y>o aa wiosnę 
iwiei u  wiosnę .

K ukundca . . .

Cennik izby handlowej i pi 
myślowej w KnJkowie

z dnia 2 stycznia 1899 r., gouj. \  w południr.

i. Walety.
Buble papierowe . . .
Marki niem eckie . . .
Franki paplrrowa . .
SU-to frankówki w złoci*

W aluta koronowa
g g l

II. U sty zuałuwM,
S f. Lifty xait. p' -nu. Banka kip. 
4Ł/a % l is ty  *M tam ° Banku h??-

vft% L in ;  aaatawn* n J * a  kroj. 
1% .  .

LIrJy aaot. gal. 'fow. krocyf 
ri°m. nleol. ■ ■

1% L. utai. ęaLT. kr. siem. oi-ieteie 
4 JŁ L  tae t.g a i.. . k r.iiem .M-łetais
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Oalifscy bpp5»we . . . .
IV. Luty.

Loty miaota E ra .* ' ł
biuAJawowS'

Dr. Wilhelm Rabinowioz
otworzył kannelaryę adwokacką
232 w  Krakowie. Rynek g i ,  II. 1 3
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Zdolny technik,
poszukuje zajęcia lub stałej posady.

Zgłoszenia pod 234 przyjmuje Ad- 
m inistracya .Nowej Reformy." 234 l 3

Buchalter
zdolny, z długoletnią praktyką, biegle bor-spin- 
du ąi y po niemiecku ewantudnie i po francusku, 
z n a j d z i e  s t a ł ą  i  k o r r y s t n ą  p o s a d ę  
w  w i ę k s z y m  d o m u  f a l t r y c z .  w  K r a ­
k o w i e .  — Zgłoszenia pod 2t»6 przyjmuje 
Administraeya „Nowej Reformy." 226 1 3

W  Ja ro s ła w iu
Zak ład  ogrodniczy z oranżyryą 
szparagarnią, osobnym domem miesz­
kalnym, piwnicą itd.. zaraz do w y ­

dzierżawienia.
Bliższej wiadomości udziela B uro 

dzienników Leona S t r a s s b e r g a  
w  Jarosław ia . 223 l 4

Kojarzenie m a łż e ń s tw ,^
Dobrze wychowana 24-letnit sierota po handla­
rzu nierogacizny, która ma gotówka 80.0C0 złr 
i po swej babce odziedziczy również tyle, radaby 

odpowiednio wyjść za mąż.
Tylko na zapyt*nia w 'ęzyku niemieckim od­

powiada p o d  Ś c i s ł ą  d y s k r e c i ą  A d m i ­
n i s t r a c j a  „ P a i  r i a — w  B u d a p e s z c i e ,  
VI., Izabella utcza 69. ‘ 2i'26

UTRZEBA i MURCZYNSKII
K r a k ó w ,  n l .  W i& lu a  1 A l,

polecają w wielkim wyborze : 
Papiery listowe i kancelaryjne, 
Księgi handlowe, 176 l l  20
Regestra gospodarcze,
Druki kościelne 
Obrazy religijne i świeckie, 
Fotografie i SI loryty, 
książki do nabożeństwa od 15 cnt., 
Listwy do ram złocone, rzeźbione 

I emaliowane,
Oprawy obrazów gustowne i nnjtańsze, 

Story do okien malowane.

Wielki wybór T A P E T  w przeszło 8 30 wzorach. 
BO" Rulon ot * 5  centów. "WB

Własnego nakładu 
W i d o k i  K r a k o w a  i Obrazy patryotyczne.

Obrazy oryginalne malarzy polskich.
Wysyłki na prowincję uskuteczniamy odwrotnie

Q uaker O ats
Dostać można wszędzia w  1-funt, i V 2 -funt. paczkach (z  przepisami kucharskiemi).

------------------------<ąjp------------------------

Zacna Gosposiu!
Weź u swego kupca paczkę „Quaker Oats“ (amerykań. 

łuszczonego owsa) i przyrządź taką potrawę: „Do 1/i litra
wrzącej wody posolonej wsyp 12 deka „Quaker Oats“ i niech 
się to gotuje z 10— 15 minut, aż potrawa zgęstnieje (podczas 
gotowania mieszać), i podaj tę potrawę na stół z zimnem 
mlekiem, posypawszy także odrobiną cukru.w — Dla Twej 
całej rodziny, a szczególnie dla dzieci, stałe spożywanie na 
śniadanie lub na wieczerzę — tej, jak i wszystkich innych 
potraw z „Quaker Oatsu okaże się dobrodziejstwem ze względu 
na ich zdrowie. 147 8 22

manufacturłu sy
, TriEAwłfcRICAfJ CEREAL C o .AoDRtss- CHICAG O. ILU U.S. A.
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Do P, f  właścicieli koni!

Najr :ęk 
dywan/

d c r u a k o i n r .  tudzież 
fdników, portyer , tiranek , kap 

sa itp.. znajduje się w składzie 
1 , 0 U V H E  w e  I  w o w i e ,  
h a  6  i w W i e d n i u ,  I X .  
3 3 . — Ulgi w spłatach wedle 

liki gratis i franco 92 26 0

iSlkie mm
wyrobu, czysto lniane, z naj 

ti gatunków przędzy, jakoto :
, apreturą i bez — płótna od 

oszych do najcieńszych, zwykłej 
vójnej szerokości (od 80 do 200

— dymy wzorzyste — chusteczki 
i kolorowe — obrusy i serwety 

zelkich gatunkach — garnitury do
— ręczniki — drelichy — materye 

Drania bawełni ine i półwełaiano 
) — itp. wyroby po cenach bar- 
_zo umiarkowanych — poleca

'łczyslaw Gonet,
K o r c z y n i e  (p. loco).

__ <nież poleca własnrgo wyrobu 
role ty patyczkowe i t p .  w  n a j- 
gustown1 ej szych i najlep. gatunkach.

Cenniki i próbki żądanych gatunków 
za darnio i opłatnie. 318 3 20

Bardzo wieka i piękna ^

Kamienica dwupiętrowa $ j
z podwórcem . dużym sa- i -  
dcm o łącznej powierzchni 8  
500 sążnr, na których sta- 8  
nać mogą podwójne oflcyny 8  
przy ul. Starowiślnej, jest 8  
z wolnej ręki do sprzeda- 8  
nia. Wiadomość w Admi- 8  
nistracyi „Nowei Eefoimy* 8  

®  pod 2664. 2 64 ; *  i

• Handel kolonialny
IJ. F. Fischer

w  K r a k c r f e ,  l i n i a  A - B ,  
p o l e c a  o l  'e zapas 

wystarczy:
wyśmienitą S t a r k ę  znak U  za

b u te lk ę .......................65 ct.
wyśmienitą starą S t a r k ę  znak C  

za butelkę . , . . 85 ct.
znakomite, zdrowotno posilne P i ­

w o  b a w a r s k i e  za but. 12 ct. 
P i w o  b a w a r s k i e  za 11 bu­

telek ............................złr. 1-20.
213 10 0

0
i l

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w Krakowie

wypłaca swym Członkom począwszy od dnia 2  stycznia 1900 roku od udziałów 
wpłaconych przed dniem 1 października 1899 r.

procent
jako zaliczkę na dywidendę za r. 1899, w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii wTe Lwo­
wie, za okazaniem książeczki udziałowej.

Przyjm uje również w k ład k i na książeczki oszczędności lub na 
rachunek bieżący i oprocentowuje zarówno poprzednio jakoteż i nowo złożone od 
2  stycznia 1900  roku  począwszy po

-4tŁ|2 procent
aż do odwołania. 2693 2 3

W y p łaca  bez wypowiedzenia Koron 2000, za 8-dniowem wypowiedzeniem do 
Koron 10.000, wyższe zaś wkładki po nad K. 10.000 za poprzedniem porozumieniem się.

W K r a k o w i e ,  dnia 22 grudnia 1899 roku.
(Przedruku nie opłacamy). 1 5 1 « E K C Y A .
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Pierwsza zachodnio-galicyjska

F A B R Y K A  K O R K Ó W
do flaszek i beczek 77 lb  52

B E R N A R D A  M U L S T E I N A
w  K r a k o  r i e ,  n i .  S t r a d o m  I. 3 7 ,

założona w roku 1884. poleca Szan. Publiczności 
swoje wyroby, oraz kapsle metalowe do fllaszek. 

Cenniki próbki na żądanie za d a r m o .

cego

ii

Tuż r.itU uBóJI św ie ż y  t r a n s p o r t ,  
rocznego zbioru

Herbaty „Ceylon
o czem na żądanie Szanownych moich 
Odbiorców zawiadamiam.

Andrzej Schnltz
w K rakow ie , R ynek  L . 33, 

Telefon L . 16. 2583 5 6

Dzierżawa.
Arcyksiążęey f o l w a r k  

Kojszówka przy Makowie, 4 
kilometry od najbliższej stacyi ko­
lejowej, rozmiaru 133 morgów pro­
duktywnej gleby, jest zaraz do 
w j dzierżawienia.

Bliższe wiadomości w Dyrekcyi 
arcyksiążęcych dóbr w Żywcu — 
gdzie do końca stycznia 1900 r. 
oferty wnosić można. 221 2 s

Noże, widelce, ły ż k i, 
scyzoryki b q

w wielkim wyb^

O B F IT Y  Z i  

naczyń kuci 
i gospoda^

J

w i e l k i  w y b ó r

łyżew an g ie lsk i
z pierwszorzędnych  

fabryk,
p o le c a  p o  cen a ch

w Dli At k u n a u j i h

i n d i m g ,
H a n d L  

w K ra k
Jako

arów nelaznyc 
x y  ul. Grodzkiej pod N r . 15,

p o leca  p a ten t, n aczy n ia  k u ch en n e  
o b ręczą  m iedzianą. m  11 15

automatycznych samotrzasków do drzwi „Mdteor.1'

Pierwszorzędny hotel „Victoria“
17położony w najwięcej ożywionej dzielnicy przy ulicy Berlińskiej L 

w Poznaniu jest od 1 kwietnia 1900 r. do wydzierżawienia.
Hotel ten obejmuje obszerną restauracyę 36 pokoi gościnnych 

wielką salę, 2 łazienki i 1 skład.
Telefon, kaloryfery i przystanek Ganwaju elektrycznego . 
Reflektanci zechcą s:ę zgłosić do niżej podpisanej Spółki, lub 

do p. A. Cichowicza w Poznaniu, ulica Berlińska L. 7. 2650 7 10

„Pomoc** Spółka budowlana
Eingetragene Genossenschaft mit beschraenkter HafipOicht.

D r .  R n s i t e l a n .  A . C i c h o w i c z .  J a n  Ł e i t g e b e r .

K a l o s z e  r o s y j s k i e
z najsłynniejszej petersburskiej

fabryki

(Russian - American India Rubber Compagnie St. Petersburg)
w wielkim wyborze po najniższych cenach

p o l e c a  122 13 15

g  Magazyn i .  Stażewskiego i Polakiewicza
w  K rak o w ie  p rzy  ul. F lo ry ań sk ie j N r. 13.X  

X
3  Kowość godna polecenia!
X  Kalosze zwane „ 8 1 i p p e r s “ , nader lekkie a 1 ównie trwi 
X  wyższe z przodu, chronią bucik od zamoczenia i z gó:

*  A  Tylko tą marką
t r a e m \  opatrzone Kalosze 

są pruwilziwe.
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  n s k n l e c z u i a  b e z z w ł o c z n i e .

t i X X X X X X X X X ’ 0 0 £ X I

U
 Z a p ro w a d z e n ia   --------

rządzeń osuszających
z patentowaneml przyrządam i do o su szan ia  powietrza

P P  w ^brykach 
—  m  ~  najrozmaitszego rodzaju

■  ■ '  “  “  podejmują się
„ O B K A N “, Ł u f t - T r o e k n u n g u a p p a r a t - j L - G .

W i e d e ń ,  V I I I . ,  L a n g e  G  a . a e  2 5 p .  161 35 52

K. Zielińska O P T Y K  
M E C H A N IK

K r a k ó w , poleca orygjU0n 
B i s i e  t>  ■=

e a m G '  " y Ł a n -
ł f o f o n y  „ G o -  

l i i  r n l - > m , “  po złr. 40, 80, 190 złr.

G r a f o f o n y  n ł e m i e -  
G l r l e  po złr. 18, 25 , 35 złr.

C y l i n d r y  o g r a n e  , do
wszystkich nadające s i ę , po 
złr. 1 '25, 1-75; polskie po złr. 

2 25 puste 1 zły.

u r  Jako  najnowsze 
dz* eło bież. stuleci; 
w ielk i G K 4T O F J

Sool

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 81 172 9L,

\ Halsku
m K r a l s o w l  e ,  S u k ie n n ic a ,

handel żelazny.

Chłopiec
z ukończoną 5 lub 6 klasą wydziałową, 
albo 2 klasą gimnazyalną — znajdzie 
umieszczenie w handlu kolonialnym 
T. K luka w W adowicach. 223 2 2

N 0 W 0 S C 8  
„ J L ł s i t y  z  S y c y l

st r-ślił

S t a n i s ł a w  B e ł z a .
Wydanie wj tworne i ozdobione 16 illustraeyaS 
kolorowanemi przedstawiająeemi pomniLi budo-'" 
wnietwa greckiego i normandzkiego oraz typg 

ludowe na S y c y l i L
Cena 2 złr.

Skład głowy w Księgarni GebethJ 
w Krakowie. 2655

Apteki
Józefa Eterowa

w  K r a K O u  l e  ,  M a ł y  K y u e k  \ r .  (4.
udziela S5 28 0

leKcyj tańców
salonowych najuowszyeh, solowych i układu, 
w Zakład-eh nauk. i we własnem mieszkaniu.

K urs  trwa do m a f a .
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 

Osi boe godziny dla Młodzieży szkolnej.

do kupna jakoteż dz, 
p o i-c j r  1 ,‘ohzi 
nzeUgow.l 1 ,
ul. Jagiellońska 17.

Jutro
c i ą g n i e n i e .

100.000
koron wartości, 

po 20.000 ltoron wartości
które wypłaci się wszystkie gotówką po odeiąsnieniu 20%,  można wygrać na los

1 1 .  a .  i  t .  c i .

Wielkiej Loteryi Dobroczynności
n a  dochód poliklinieznego Zw iązku  (szpitala).

można nawet
n a  dochód poliklinieznego Zw iązku  (si

Każdy los gra we wszystk.eh 3  o i6 fcg » * a .l© ia .± « .o Ł » . bez dopłaty i n;

6  głów . wygranych w sumie 2 0 0 . 0 0 0  1* 0 FOII,
Cena tylko 1  I t H O r O Ł i e .

~r~.-jrzr.7s: rcsLTrr ’ t  u Ciągnienie ju ż ju tro .
k o s y  polecają Juda Blrebaum, kantor 
wymiany; Bracia Eibenschutz, kantor wy­
mian y ; Albert Mendelsburg, dom bankowy; 
A. Holzer, do u bankowy; Karol Gottlieb, 

dom bankowy. 101 L 2

|EX

W

isaretha
brym stanie, do sprzedania. — W o j­
ciech B A R T O S IK  ^K ra k o w ie ,  
O roble Nr. 5. 2720 2 3

A p t e k a
w jednem  z większych miast pow iato­
wych Galicyi zachodniej — do sprze­
dania. — Zgł szenia pod 2698 przyj­
muje Administr. „N  Reformy." 216 2 5

Najtańsze źródło!
O buw ie dam skie i męskie,

trwałe i eleganckie, poleca w wielkim 
wyborze, po cenach możliwie niskich.

Antoni Tabor,
majster szewski, właściciel magazynu i pracowni

w  Krakowie róg ul. Gertrudy i Zielonej.
ł-6 23 36

poleca

I
L o s y

2
tylkona powyższą loteryę po 50 c t . , 6 losów 

ztr. 75 ct., 11 losow 5 złr. — poleca
Kantor wymiany B r a c i  J 2l b e i l S C l k i i t z  

. w  Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354.

W Y D A W N IC T W O
G a z e t y  lo s o w a ń  i ^ a n t lijw e j „ M E R K U R Y "

prenumerata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 ct. 
Numera okazowe darmo i Płatnie. 103 17 0

na Karnawał 
nowo odnowioną salę 
balową, jakoto na pi­
kniki, wesela, większe 
bate i zabawy pry- 
wajne. Kuchnia ho­
telu Wa. 197 g yI * :

iZanail H M  Royal.

Z Drukariii Z wiązi I Krakowie Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielskd ii rakami A. Szyje


